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N er 138. Kraków, Sobota 19 Czerwca 1886. Kocznik X X X IX .
wyehcdzi codziennie, wyjąwszy niedzielo j dni Świąteczne.

’idzielne Nra (Hasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 e.

P r e n a m e r a i l  w y n o s i :
1 na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr

w państwie Aaatryaskioia. . • . .  ...................
a ,  Niemieckiem................................ ....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

mych państw należących do związku pocztowego . . . 
r e iu m t e  p n s y jn u a je  »ię tyltea # d  I g o  ilo  o > ta tn ie g u  dnia w miesiącu. — t.Uty 
pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.

R ę k o p i i m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
? r c B i m « r a t ę  p i z y j  w  « J ą :

Administracya „CZASU" w H n k o w t e  i urzędy pocztowo.
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E.SUDW- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. -  O g l o n e s i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą oa 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz IG cent., za każdy następny po 5 ct 
■ ł a s e  (na 3 stronie) io  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każd\ raz. —
■ z e n ls  1 p r e s s m e r a ^  przyjmują: w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU w gł. składzie tytoniu Nr 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w P ary**  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W le d w łw  pp.^Haaaenrtein*  Vogie 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be- linie, Lipsku, Bazylei i Wrooł&win), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie, Ra:, onrgu, Monachium i Norymberdze). H. SońaieŁj«.

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gokschmidt A w F r a n k f u r c i e 19 - 
W  W i n H w ł e  przyjmuję ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ni. ^enaco

Przegląd Polityczny.

Krabów 18 czerwca.
wczorajszem porannem posiedzeniu Izby po- 

selskfej załatwiono tarj fę ełową aż do XVII klasy. 
Bi^JśHeg te&° posiedzenia podaliśmy jaż wczoraj 
w felegraficznem streszczeniu. Przeałożenie koini - 
s y f  cłowej utrzymało się we wszystkich pozycy 
acb, tylko co do cla od parafiay przyjęto wnio­
sek deput. Hausnera. Cło od parafiny rozdzieliła 
konr.sya na dwie klasy, a nranowicie ustanowiła 
n a  parafinę oczyszczoną cło w wysokości 8 złr., 
a na nieoczyszezoną cło w wysokości 4 złr. Na 
wniosek zaś deput. Hausnera zniosła Izba tę ró­
żnicę, a złączywszy dotyczącą pozycyę taryfową 
w jedno, uchwaliła wogóle dla parafiny cło w wv-
g „i- r r . i  i -  .  j  i , " »
nV
so iy ś t^ S  z ł r .— Uchwałę co do k h sy  „tluizcze" 
nV ItrrWSSk Heilsberga, który przemawiał za pod- 
wjJKszepikm cła na 1 złr. 12 ct., odroczono, aż 
pokąd komisya cłowa nie objawi co do tego wnio­
sku swojej opinii. Klasy: „jarzyny i owoce,“ „by­
dło rzeźne i pociągowe," „inne zwierzęta," „pro 
uukta zwierzęce," „napoje i artykuły żywności," 
przyjęto bez zmiany. Wniosek T ttrka, żądający 
zaprowadzenia cła od drzewa, odrzucono.

Dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej nad taryfą 
cłową odbył się na wczorajszem wieczorucm po 
siedzeniu, z którego spodziewamy się tdegraficz 
nego sprawozdania, a na którem odbyć się miała 
dyskusya n a d  c ł e m  od n a f t y .  Jak  z zamiesz 
czonej poniżej autentycznej relacyi Koła polskie 
go widać, postanowiło ono nie odstępować od 
wniosku prezesa Grocholskiego, żądającego pod­
wyższenia cła od olei ciężkich na 2 złr. Popraw­
ka posła Chrzanowskiego, domagająca się pod- 
wjższenia ciężaru gatunkowego dla olei ciężkich 
z 830° na 850° i podwyższenia cła od olei lek­
kich ze złr. 2’10 na złr. 2-90, została większością 
głosów odrzuconą, a Koło polskie uchwaliło tylko 
poprawkę posła Cbamca, według której cło od 
olei lekaich (830° i poniżej) ma być podwyższo- 
nem na 2 złr. 40 ct. W imieniu Koła polskiego 
przemawiać będzie w pełnej Izbie prezes Dr Gro­
cholski.

Posiedzenie Izby panów odbędzie się w ponie­
działek d. 21 b. m. Na porządku dziennym jest 
między innemi pierwsze czytanie ustawy o za- 
bt zpieczeniu robotników na wypadek kalectwa.

Jak  donoszą z Rzymu do Polit. Corr., spodzie­
wają się w kołach w atykańskich, że rząd pruski 
postara się teraz niebawem o zniesienie reszty u- 
staw majowych, przez co dopiero walkę kulturną 
za usuniętą uważać będzie można.

Ks. Bismark miał po powrocie z FriedriehsraŁe 
długą rozmowę z cesarzem Wilhelmem, który 
w tych dniach wyjeżdża do Ems.

W Izbach bawarskich odbywa się główna czyn­
ność w kom:t<yarb , ktćre zajęte są rozpatrywa­
niem bardzo obszernego materyału w sprawie cho 
roby i śmierci króla Ludwika II.

Kaplicę zamkową, w której złożono zwłoki kró 
lewskie, nie przestaje zwiedzać tłumnie ludność 
miejscowa, składając liczne wieńse na tramnie.

W mieszkaniach królewskich robiono staranne

poszukiwania, czy król nie zostawił jakiego rozpo­
rządzenia na przypadek śmierci. Nic jednak po­
dobnego nie znaleziono.

W Anglii są teraz manifesty polityczne i mowy 
w zgromadzeniach wyborców na porządku dzień 
nym. Rozpoczął je Gladstone znanym już z tele­
graficznego podania treści manifestem swym, wy­
stosowanym do wyboreów w Midlothian, w którym 
jednak do całej Anglii przemawia, przedstawiając 
zaspokojenie żądań Irlandyi, jako najlepszy spo­
sób zapewnienia jedności trzech królestw.

Dnia 17 b. m. przemawiać mieli Chamberlain 
w Birmiughamie, a Rosebery w Glasgowie w gro­
nie wyborców; zapowiedzianą też jest wielka mowa 
Gladstona w Edynburgu. Ma też wystąpić w tych 
dniach z mową lord Salisbury w licznie zebra- 
nem gronie konserwatystów.

Wszystkie prawie pisma republikańskie paryskie 
zapewniały, że Senat zatwierdzi uchwałę Izby de­
putowanych względem wydalenia książąt i tylko 
z-nikająco mała liczba senatorów będzie przeciwną 
temu. Nie zdaje się to jednak wynikać ze składu 
komisyi, jaką Senat wybrał do rozpoznania odno­
śnej ustawy, weszło do niej bowiem sześciu prze­
ciwników, a trzech tylko stronników wydalań. 
P. Freycinet zamierza z przyjęcia przez Senat 
ustawy bańicyjnej, w brzmieniu przez Izbę depu­
towanych uchwalonem, zrobić kwestyę gabinetową 
w nadziei, że to skłoni większość Senatu do jej 
przyjęcia.

W Bułgaryi żywią podobno nadzieję, że na u 
nionistyczue dążności sobrania zgodzi się nieza­
wodnie Turcya, co mocarstwom tym, któreby może 
były im przeciwne, odbierze usprawiedliwienie po­
wodów do mięszania się w tę sprawę. Rosya zdaje 
się wprawdzie grozić, bo prasa jej ogłasza ciągle 
i ostentacyjnie konieczność zbrojnej interweneyi 
rosyjskiej, ale właśnie w tem przedwczesnem wy­
stępowaniu z groźbami, mającemi odstraszyć od 
wszelkich dążności unionistycznych, opatrują Buł 
garzy znak widoczny, że się Rośya do akcyi wo 
jennej nie posunie. Zanosi się na to, że w tem 
przypuszczeniu powrżaiio sjbranie śmiałe uchwały 
w kierunku unionistycznym, aby wytworzyć czyny 
dokonane, z któremiby się komisya turecko-buł 
garska do rewizyi statutu organicznego wyzna 
czona liczyć musiała.

Z obozu ruskiego.
(K) W naszym przeglądzie prasy ruskiej mu­

sieliśmy dotychczas przeważną poświęcać uwagę 
organom dwóch głównych stronnictw: „russkiego" 
i „ukrainofilskiego." Staraliśmy się podnieść naj­
ważniejsze przynajmniej ich opinie, mogące naj­
dobitniej przedstawić stanowisko tych pism i stron­
nictw w kwestyach polityki ogólnej, w sprawach 
narodowościowych i religijnych, a wreszcie wza­
jemny ich względem siebie stosunek.

D j niedawna organa te cieszyły się najzupeł 
niejszym prawie monopolem na polu dziennikar- 
skiem. Od roku dopiero pojawił się 'Mir, a w ślad 
zatem dwutygodnik Ruś /. dodatkiem Biblioteki 
kazań , M ir, pismo wychodzące trzy razy na ty­
dzień, czyniąc zadość swemu tytułowi, usiłował

od początku swego istnienia zająć stanowisko nie 
pośredniczące, bo pośrednictwo wobec jaskrawych 
tendencyj pism tamtych miejsca mieć nie mogło, 
ale spokojne, rozważne i poważne stanowisko or­
ganu tej zdrowo myślącej części narodu ruskiego, 
która się nie zasklepia w separatyzmie, nie upa 
truje wszędzie powodu do opozycyi, a we wspól­
nej, pozytywnej pracy ku powszechnemu dobru 
widzi jedyne możliwe wyjście, nie zaś zatratę 
swojej „indywidualności." Bez wrzawy polemi­
cznej, bez szumnej reklamy, zajął odrazu M ir  
naczelne stanowisko w szeregu dzienników ruskich. 
Objektywnym, poważnym i rozważnym sposobem 
traktowania spraw zw-ócił na siebie uwagę, a 
odszczególnił się jeszcze i tem, że on jeden z dzien­
ników ruskich zdobył się na telegramy. Pisma u 
krainofilskie i organa „russkie" chciały z początku 
zabić milczeniem niebezpiecznego współzawodnika, 
następnie wystąpiły gwałtownie i po dziś dzień 
nie ustają w wycieczkach, szydząc z M iru  i już 
obszernego koła jego czytelników, którym rozmai­
tych przezwisk nie szczędzą. Przyznać należy, 
że zachowanie się M iru  wobec tej prasy było za­
wsze pełne godności i taktu. W traktowaniu spraw 
politycznych, pozakrajowych, pismo to zdradzało 
zawsze opinie zdrowe i trzeźwe poglądy — w do­
mowych naszych kwestyach odzaaczało się dąże­
niem do szczerej zgody i chęcią zerwania z poli­
tyką wieczystych rekryminacyj i żalów. W osta 
tnich dopiero czasach zauważyliśmy pewien, jeszcze 
niezbyt jasny, niedostatecznie zaakcentowany, ale 
przecież dość wyraźny zwrot, — jak  gdyby chęć 
robienia pewnych koncesyj dla popularności.

Czytaliśmy już parę artykułów Miru, w których 
po wielu a wielu frazesach o „zgodzie," „pojedaa- 
niu" i t. p. następowało utyskiwanie, że w prak­
tyce tej zgody niema, że Polacy wywierają „ucisk," 
wyzyskują „smutne" położenie Rusi itd. Utyski 
wania te wypływały nie z poglądu na ogólny stan 
rzeczy, ale opierały się na pojedynczym jakimś 
fakcie — prawdziwym, czy też przesadzonym, w to 
już nie wchodzimy — ale zawsze tylko pojedyń- 
czym i ostatecznie malej wagi, niemogącym wcale 
służyć za dowód, iż ogół zgody nie pragnie, lub 
jej dotrzymać nie chce. Że jeden wydział powia 
towy, w jednym, jedynym wypadku żądał niesłu 
sznie od jednej gminy Proniatyn, aby prowadziła 
swą korespondencyę urzędową po polsku, to jesz 

]cze nie mogło uprawnić nikogo, a tem mniej 
Miru, do rozpisywania się szeroko na temat zgody 
w teoryi, a ucisku w praktyce. O sprawie tego 
nieszczęsnego Proniatyna zapisały Słowo, N. Pro­
tom , Diło i Batkiwszczyna  c-łych kilka numerów, 
podniosły ją  do niesłychanego znaczenia, byłoby 
więc może właśeiwszem, aby M ir  zajął był od­
rębne stanowisko, aby nie usprawiedliwiając faktu, 
jeźli był rzeczywiście nielegalnym, sprowadził go 
do właściwych rozmiarów;- wykazał, że to nie ża- 
deD „zamach," ale zwykła ludzka pomyłka, błę­
dna interpretacya ustawy, która wszędzie i zawsze 
przytrafić się może; że wreszcie, jeżli nadużycie 
jest, to w wyższych instancyacb niewątpliwie u 
suniętem zostanie.

Dalszy przebieg tej sprawy i ostateczna decy- 
zya, przyznająca słuszność gminie, byłyby najzn 
pełniej usprawiedliwiły to stanowisko Miru. Spra­
wa to już dawna i załatwiona, a jeśli o niej wspo­
minamy, to jedynie dlatego, że tego rodzaju wy­
padki mylnej interpretacyi ustawy, czy też nie

właściwego zarządzenia, wydarzać się mogą i 
w przyszł ści, bo errare humanum est, a radzi byśmy, 
aby tak poważny organ, jak Mir, zajmował w ra­
zie takim jedynie właściwe stanowisko, sprowa­
dzał fakta do rzeczywistych rozmiarów, a nie do 
strajał swego poważnego głosu do lamentującego 
tonu innych ruskich dzienników, szukających w ka­
żdym pojedynczym wypadku tematu do narzekań 
na temat „pogwałcenia praw," „majoryzowania" itd. 
Tak w tym, jak i w innych podobnych wypadkach, 
krzywda nie stała się nikomu: gmina Proniatyn 
prowadzi dalej urzędowanie swoje po rusku ; bez- 
potrzebnie więc wylano tyle atramentu na puste 
narzekania, które jak  z jednej strony nie mogły 
wpłynąć na decyzyę władz wyższych, tak znów 
z drugiej nie wpływają dodatnio na usposobienie 
ogółu ruskiego, a w szpaltach M iru  były rzeczy­
wiście tonem fałszywym.

Ruś, jako dwutygodnik, nie może konkurować 
z Mirem  pod względem politycznym; polityką też 
zajmuje się o tyle tylko, o ile z wypadków poli­
tycznych dadzą się wysnuć głębsze uwagi, odno 
szące się do rozwoju społecznego i duchowego 
Rasinów. Pielęgnowanie i rozwijanie uczuć reli­
gijnych i narodowych Rusinów, na podstawie unii, 
szczerze pojętej i serdecznie umiłowanej oto 
program tego pisma, które treścią swą zawsze 
obfitą, artykułami zdradzającemi głęboką wiedzę 
autoiów, zaszczjt przynosi tej ziemi, której nazwę 
nosi. Obok spraw aktualnych, na porządku dzien­
nym będących, porusza to pismo kwestye niesły­
chanie ważne i ciekawe, że tu wspomnimy tylko 
o obszernym, a wyczerpująco i z dokładną znajo­
mością rzeczy napisanym artykule p. t. „Prawo­
sławie i sztnnda." Ruś zamieszcza także cenne 
korespondeneye, a między innemi zwróciły na sie­
bie uwagę listy z W iednia, których autor, posia­
dający widocznie rozległe iuformacye, przedstawił 
w ostatnich swych korespondencyach opinie i po­
glądy na sprawy halicko-ruskie w rządowych ko­
łach wiedeńskich. Przy tej sposobności wypowie 
dzieć też musiał niejedną gorżką praw dę: musiał 
wskazać, że prądy,, pojawiające się od czasu do 
czasu w ruskich stronnictwach, że dążności prasy 
ruskiej, że wt.góle wypadki, jakich widownią by­
ła Galicya, nie mogły jak tylko wpłynąć ujemnie 
na zaufanie rządowych sfer wiedeńskich do ogółu 
ruskiego. Oczywiście pisząc to, autor nie mógł 
mieć i z pewnością nie miał na myśli tylko tę 
luskie stronnictwa, które już dostatecznie zazna­
czyły" swoją opozycyjną działalność, tylko tę część 
ogółu ruskiego, która np. ze wszystkich ruskich 
posłów zasiadających w Radzie państwa, tylko 
j e d n e g o  uważa za swego reprezentanta, o in­
nych mówiąc — to nie są Rusini!

„Odstąpiłem — pisze autor tych koresponden- 
cyj — od dawnego systemu pochwał i illnzyj, a 
postanowiłem wypowiedzieć całą prawdę. Miałem 
na myśli, że nie ten lekarz jest przyjacielem cho­
rego, który go usypia obietoicami i łudzeniem, 
ale ten, który niebezpieczny wrzód ogniem wy­
pala i przywraca choremu zdrowie... Prawdę tę 
wypowiedziałem dlatego, ponieważ pragDę dobra 
Rusi, kocham ją  wszystkiemi siłami duszy mojej, 
a dla podżwignienia jej przyniósłbym w ofierze 
nietylko szczęścib, ale i życie własne, gdyby się 
to na co przydało."

Słowa powyższe napisał korespondent R u ń  
w odpowiedzi Mirowi, który czuł się w obowiązku

powstać przeciw jego uwagom. Dlaczego to uczy­
nił, pojąć nie możemy; nie możemy też zgodzić 
się ani z treścią, ani z formą tej polemiki. Co do 
treści M ir pojął zdaniem naszem zupełnie mylnie 
słowa korespondenta, podsuwając mu, jakoby on 
twierdzić chciał, że najwyższe sfery rządowe wie­
deńskie żywią dla Rusi nieprzyjazne uczucia. 
Przeciw tej insynuacyi bardzo energicznie i bar­
dzo wymownie zastrzegł się korespondent w swo­
jej odpowiedzi, napisanej z powagą i godnością. 
Nie o nieprzyjaznych uczuciach najwyższych sfer, 
nie o braku przywiązania szczerze myślących Ru­
sinów do panującej dynastyi była mowa, ale o 
tych Rusinach i tych stronnictwach i takich obja­
wach, które Ruś kompromitują. Co do formy po­
lemika M iru  wydała się nam zanadto wyniosłą, 
nadto z góry traktującą „gazetkę wychodzącą we 
Lwowie p. t. Ruś.u Takiego tonu nie spodziewa­
liśmy s.ę ze strony M im  względem pisma tak 
poważnego jak  Ruś, którego tendencye powinny- 
by owszem znaleść poparcie w organie najbardziej 
zbliżonych opinij.

Polemika ta wogóle wywarła na nas przykre 
wrażenie. Mamy nadzieję, że niebawem pomiędzy 
Mirem a Rusią  zapanuje najzupełniejsza harmonia, 
czego w interesie ogólnym gorąco życzyć sobie 
należy. Obecnie wszakże spór ten się zaostrzył, 
a to z powodu, iż R uś  mówiąc o adresie depula- 
cyi dyecezyi stanisławowskiej do Ojca św. i pod­
nosząc niektóre piękne ustępy adresu, co do in­
nych poczyniła pewne zastrzeżenia i uwagi. Uwagi 
te zdają się nam dość ważne, by je przytoczyć 
w dosłownym przekładzie.

„Adres wogóle — pisze R uś  — wywiera przy­
jemne wrażenie, jakc akt wyrażający uczucia 
głębokiej czci, przywiązania i wierności dla Sto­
licy św .. W szczegółach, może bez potrzeby* zna­
lazły miejsce takie allnzye, jak n. p. o tych lu­
dziach, którzy „mniemając, iż znają lepiej od 
Stolicy Apostolskiej sposoby mogące służyć dobru 
Kościoła św., wywoływali gorszące nieporozumie­
nia", albo o tych „elementach nam nieprzychyl­
nych, które najlepsze usposobienie dla nas Pa­
pieży rzymskich, udaremnić, — a niestety nieraz 
z pomyślnym skutkiem — usiłowały*. Razi także 
w adresie dziękczynnym wzmianka o „pozbawie­
niu nas ukochanego naszego księcia Władyki Me­
tropolity Józefa", k tó rej-to  wzmiance nie odpo­
wiada swą bodaj równomierną siłą wyraz radości, 
z powodu szczęśliwego obsadzenia osierociałej 
Metropolii mężem tak szanownym i w sprawie 
katolickiej tak gorliwym, jak  Najprz. X. Sylwester.

„Może kto inaczej zapatrywać się na to , my 
wszakże sądzimy, że te aluzye i wzmianki były 
niestosowne w dziękczynnym adresie za nową 
łaskę Stolicy św. i .pewnie nie wywarły tam przy­
jemnego wrażenia. Żaliliśmy się już nieraz, nieraz 
płakaliśmy i skarżyli się na przeciwne nam ż y ­
w i o ł y  przed Namiestnikiem Chrystusowym i je ­
szcze nieraz żalić się i narzekać będziemy; niech­
że przynajmniej takie akty, jak  ów adres, nie idą 
zapłakane i zmarszczone niezadowoleniem przed 
tron Ojca św..

„Są także w adresie pewne ważne opuszczenia, 
których być nie powinno. Stało się to może wsku­
tek nieuwagi albo zapomnienia układającego adres, 
ale to powinni byli zauważyć przeglądający ten 
akt i braki uzupełnić przed podpisaniem. Ale jeśli 
to zamilczenie nastąpiło umyślnie, jeśli fakta były
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The G nvi le Mimuirs (Second Part) Longmans and Co.
London. 1885.

Pamiętnym zostanie na długo popłoch, rzucony 
wśród społeczeństwa angielskiego, temu lat dzie 
gięć, publikacyą pierwszej seiyi zapisków Karola 
Grtville. Uchodził on był przez długie lata za naj­
dyskretniejszego z ludzi, przyjmował wszystkie 
zwierzenia, pasowany był na rodzaj salonowego i 
nawet politycznego spowiednika, a że nigdy nic 
nie powtórzył, żadnego sekretu nie zdradził, ro­
sło zaufanie do tego skończonego typu o f  a per- 
fect gentleman. Atoli pokazało się,^ iż ów dosko­
nały gentleman poczuwał się jedynie za życia do 
spodziewanej po sobie dyskrecyi, iż mniemał, że 
śmierć rozwiązuje wszelkie dożywotnie zobowiąza­
nia,  skoro najlepszemu przyjacielowi, p. Reeves, 
powierzył i polecił wydanie swych pamiętników.— 
Pokazało się wtedy, dla wielu mes e y . zapóżao, 
iż Grevillo co wieczór zapisywał skrzę nie wszyst­
ko, co widział, co słyszał, każdą anegdotkę po­
toczną, intrygę dyplomatyczną lub salonową, zwie­
rzenia odebrane, tajemnice przypadkiem odsłonięte. 
Może ta ulga wieczorna wvstarczala przyrodzonej 
potrzebie wylania swych w'rażeó, i owszem, har­
towała nadal jego niezłomną dyskrecyę; ty*6 P®' 
wnego, że po ukazaniu się pierwszej seryi zapi­
sków Grcvilla, wszyscy, którzy g0 kiedykolwiek 
znali, słusznie zadrżeli, a jednocześnie zniknęła 
szczerość w stosunkach . zaufanie towarzyskie, swo­
boda w wymianie myśli. Każdego niemal podej- 
rzywano o prowadzenie tajemnych aktów, które 
kiedyś mogły wobec wnuków, kompromitować oj- 
cpw i dziadów. Oczywiście to wrażenie nie prze­
szkodziło rozgłosowi dowcipnych i zajmujących pa 
miętników Grevilla, owszem dodało im poczytuo- 
ści. Serya pierwsza obejmowała lata 1820—1837. 
Obecnie wydana doprowadza czytelnika do roku 
18^2 Dla miłośników skandalu, świeżo ogłoszone 
trzy tomy nie dorównują poprzednim, panowanie 
bowiem królowej Wiktoryi o wiele uczciwszą je8t 
enoka tak pod względem socyalnym, jak  i pJoli. 
tycznym cd czasów jej dwóch królewskich po- 
tycznym, o d wzg]ędem treści, roniei tu
5n  ^ -e g ó  >“ ?*a ta nas nowog r  pomnlba księciu Albertowi
C j S I  p o W « m , i «»oje ;

i bodaj jak i nieznany szczegół przyjdzie po jej śmierci 
dodać jeszcze do opracowanego już''wyczerpująco 
okresu. Greyille lubił Francyę i Francuzów, prze­
padał za Paryżem, i ztąd świadectwa jego dwa 
obejmują światy i społeczeństwa. Osobista bystrość, 
stosunki z naczeluemi postaciami, sąd jasny i bez­
stronny, wszystko się składa, aby jego dorywcze 
zapiski wynieść do znaczenia żiódłowej powagi. 
Celuje mianowicie w nekrologicznych ocenach, gdy 
zniknie jaki mąż wybitny z widnokresu dziejowe­
go. Ciekawym między innymi wizerunek Welling­
tona, ktorego siła polegała na przekonaniu o wła­
snej niezwyciężoności, choć zkądinąd przyznawał 
Napoleonowi najwyższy geniusz militarny. W roz­
mowie z Wellingtonem* znajdujemy bodaj klucz 
tłumaczący wojowniczość pierwszego cesarstwa: 
zdaniem angielskiego wodza, Napoleon zmuszo­
nym się widział do ustawicznego wyprowadzania 
swych wojsk w pole, armia bowiem nie mogła 
się inaczej utrzymać i wyżywić. Zniszczona rewolu- 
cyą Fran^ya nie zdolna była temu zadaniu spro­
stać. W kam panii, wojsko ciągnęło środki utrzy­
mania z zajętych przez się krain. Zapytany raz, 
jak można pogodzić wsławioną dyscyplinę franeu 
skiego żołnierza z jego rabunkam i, Wellington od­
parł , że nawet w owych rabunkach istniał pewien 
ład i n8y8tcmizowanie. Wszystko szło na korzyść 
ogólnej arm ii, drogą rekw izycyi, nie zaś osobi­
stym gwałtem i łakomstwem.

Europa snać zawsze bywa skazaną na to , aby 
jaki zły duch jej polityce przodował. — Polityka 
lorda Palmer8tona była także polityką krwi i bez 
prawia. Szatański to zaiste był umysł, wróg po­
koju ludzkości, żądny zawikłań ustawicznych, zio 
nący nienawiścią. Ale jest jakaś pociecha, płynąca 
z jego upadku. Przez całe życie nienawidził on 
przedew8zystkiem F rancy i, starając się zawsze jej 
najbardziej szkodzić. I oto Francya stała się szko­
pułem , o który się jego przewaga i władza roz 
trąciły. Upadł nikczemnie, nie złożył władzy, trzeba 
było ją  wyrywać z jego dłoni chciwych, wypę­
dzić go nieomal z rady państwa. Nienawiść, gra­
nicząca z obłędem, którą dzisiejszy sternik Europy 
zapłonął przeciw imieniowi polskiemu, bodaj dzie- 
jowem fatum stać się może podobnież kamykiem,
który o gliniane' nogi jego dumy uderzy.

Greville potocznie przechodzi z dziedziny wyż­
szej polityki do salonów stoliey lub na dwór kró­
lowej. Opis koronacyi należy do barwniejszych 
kart pamiętnika. Już poprzednio drastycznie opisuje 
przybycie gońców, którzy zwiastują królewnie śmierć 
jej stryja, a zatem i wstęp jej na t*on angjtlslii. 
Młodziuchna pani, zbudzona ze sdu5 wyb.ega w szla­

froczku i pantofelkach, pospiesznie wdzianych na 
gołe nóżki. Skoro tylko dygnitarze koronni odzy­
wają się do niej, jako do kiólewskiej mości, z po­
czuciem nowego dostojeństwa podaje im rękę do 
pocałowania. „Dzień zaś koronacyi był pogodny, 
bez upału, ni desrezu. Lud snuł się po ulicach, 
wśród powszechnego ładu i zadowolenia. Świąty­
nia Westminsteru przedstawiała widok czarodziej­
ski, mianowicie na ławkach zajętych przez pierw­
sze damy 1 rólestwa, jaśniejące brylantami. Królo­
wa wyglądała bardzo maleńka wśród otaczające­
go ją  orszaku. Biskup londyński Bloomfield dosko 
nalą miał przemowę. Rozmaici uczestnicy tego 
obrzędu niedokładnie znali swoje role, nie powtó­
rzywszy ich uprzednio, tak iż nikt prawie nie 
wiedział, co i kiedy zrobić należy, i ztąd powsta­
wało ciągłe zamieszanie. Królowa odezwała się 
raz do lorda Tbynire: „Proszę mi powiedzieć, co 
mam czynić, bo tamci nie wiedzą." Powtórzyła 
to zapytanie, gdy jej podano jabłko. „Trzeba, aby 
Wasza Królewska Mość zatrzymała jabłko w rę­
ku," odrzekł zagadniony. „Doprawdy1̂ kiedy takie 
ciężkie!“ — Pierścień z rubinem zrobiono na ma­
ły palec, zaczem nie mógł się zmieścić na serde 
cznym jak  tego wymaga ceremoniał. Królowa 
podała mały palec, ale że arcybiskup nie chciał 
odstąpić od obyczaju, musiała zdjąć inne pierścion­
ki i królewski przemocą wcisnąć, co jej sprawiło 
ból nie mały, i po dokonanym obrzędzie w ypa­
dło okładać palec wodą z lodem, aby się ciasne­
go pozbyć pierścionka. Zamięszanie i wrzawa się 
spotęgowały, gdy lord Surrey ją ł rozrzucać monety 
pamiątkowe; każdy chciał jedną schwytać, a nikt 
się bardziej nie rozbijał od panien dworskich. Gło­
śne okrzyki podniosły się na cześć lorda Welling­
tona, gdy tenże zbliżył się do tronu dla złożenia 
hołdu nowej królowej. Stary lord Rolle potknął 
się i upadł na stopniach tronu. Pierwszym popę­
dem królowej było zbiegnąć, aby go podnieść i ra ­
tować, ale się wstrzymała; dopiero gdy starzec, 
podniósłszy się, ponownie ku niej się przybliżył, 
spytała: C z y  nie mogę wyjść naprzeciwko niego?— 
a schodząc parę stopni, oszczędziła mu dalszego 
trudu, co wszystkich zniewoliło serdecznie."

Śliczne są stosunki młodej pani z pierwszym 
jej ministrem, l o r d e m  Melbourne, który iście ojcow­
ską otacza ją  pieczą, wspiera radą, z nią jeździ 
codziennie konno, przy niej zasiada u stołu, wie­
czory z nią spędza, mimo wstrętu do dworskiego 
życia. Piękna ta postać nigdy na żadnej niedys- 
krecyi pośmiertnej n i- traci. Za to nie brak in ­
nych rozczarowań. Np- lady Blessington, przyja 
ciółka Byrona, przewodniczka jednego z najsłyn­

niejszych salonów epoki, tu odmalowaną jest ja ­
ko kobieta pospolita, bez wykształcenia i wykwin- 
tności. Wyraźnie zbytek kuchni i przyjęcia więcej 
jej zjednywał gości, aniżeli osobiste przymioty: 
„Dom jej urządzony z niedorównanem bogactwem 
i wpaniałością; obiady bywają częste i dobre; 
hrabia d'Orsay robi honory z właściwym sobie 
wdziękiem, ale to wszystko nie tworzy salonu 
w rzetelnem słowa rozumieniu. Mnogo tam przy 
chodzących i odchodząćych, dużo jedzenia i picia 
i odpowiednia ilość gwaru i hałasu, ale zbyt ma­
ło rozmowy, dyskusyi lub swobodnej zamiany my­
śli i zdania. Brak zwłaszcza podstawy stałej, ludzi 
większego umysłowego zakroju, którzy by utrzymy­
wali ciąg utrwalonej rozmowy, ożywiającej się 
przelotnym przypływem okolicznościowych gości."

A jednak wraca się tam dla spotkania wybi­
tnych ludzi dnia lub chwili, przesuwających się, 
jak  w kalejdoskopie. Pierwsze wrażenia z pozna 
nia księcia Ludwika Napoleona bynajmniej doda­
tnio się tu nie zapisują: „Jestto niski, grubawy, 
pospolicie wyglądający człowiek, bez cienia podo­
bieństwa do swego cesarskiego stryja, bez naj­
mniejszej inte^gencyi w obliczu."

Inna przewodniczka niemniej sławnego w swoim 
czasie salonu, lady Holland, także dosyć lekko 
przez Grtvilla jest traktow aną, choć rad u niej 
spotyka gromadzące się tamże znakomitości. Cha­
rakterystyka Macanlaya osobnego tu doczekała się 
miejsca. Podziwia mianowicie olbrzymie zasoby 
wiedzy, które były udziałem sławnego historyka. 
„Niema książki, którejby nie znał;osoby lub przed­
miotu, o którychby nie wiedział wszystkiego, co 
wiedzieć można. A gdyby na tym gruncie lżejszą 
stąpał nogą, lżejszą dotykał ręką, gdyby zdolen 
był milczeć tak dobrze, jak  mówić umie, rozmowa 
jego byłaby istotnie zachwycającą. Ale dobrze o 
nim powiedziano, że „pamięć pochłonęła w nim 
rozum." A choć nie sądzę, aby własne zdanie był 
stracił pod naciskiem zdobytej wiedzy, przyznaję, 
że mniej jest u niego oryginalności, mniej przeja­
wiania się osobistych zapatrywań, aniżeliby to 
się działo, gdyby umysł jego mniej był przełado­
wanym pożyczanemi od drugich bogactwami.

Rozbujała fala wymowy Macanlaya na innem 
miejscu zabawnej dostarcza anegdoty. Było to na 
śniadaniu, danem dla niemieckiego dziejopisarza 
Leopolda von Ranke, który niedawno temu za­
kończył swój doczesny żywot. Greyille spieszył 
ochotnie na ucztę, gdzie spodziewał się fajerwerku 
rozmowy, skutkiem zetknięcia się takich dwóch 
ludzi, jak  Macaulay i Rankę. „Nigdy ̂ atoli wię­
kszego nie doznałem rozczarowania. Niemiecki u­

czony, człowieczek pełen żwawości, ale bez w y­
kwintniejszych pozorów, nie umiał się wygadać 
po angielsku, a jego franenzezyzna zupełnie była 
niezrozumiałą. Z innej strony Macaulay nie znał 
niemieckiego języka, a po francusku mówił z tru­
dnością i szkaradnym akcentem. Zabawnie było 
latrzeć na walkę obfitości jego myśli, których wy­
razić nie zdołał, ponieważ niedostateczna znajo­
mość francuskiego języka stawiała tamę potokowi 
jego nauki i wymowy. Atoli walka ta była krótko­
trwałą. Zaczął wprawdzie rozmowę po francusku, 
ale nie znosząc długo krępujących go oków, jął 
wylewać skarby swej nauki w ojczystej mowie, 
wobec nierozumiejącego ani słowa berlińskiego 
profesora. Śniadanie to, godne wieży Babel, gdzie 
stodm osób nie znalazło wspólnego języka, ażeby 
się z sobą rozmówić, nareszcie się skończyło — 
i Rankę z widoczną ulgą pożegnał wszystkich, 
aby spieszyć do archiwum, gdzie codziennie pra­
cował."

Jak  wszystkie świadectwa współczesnych o naj­
przedniejszych statystach monarchii lipcowej, i pa­
miętnik Grevilla podnosi jeszcze wartość Guizota, 
podczas gdy Thiers pod jego piórem maleje, na­
wet pod względem patryotyzmu. Nikt lepiej od 
Guizota nie umiał jednem słowem charakteryzować 
położenia lub momentu dziejowego. W chwili po­
dobnej do naszych czasów, gdy lada zawikłanie 
gotowe było sprowadzić wojnę europejską, mawiał 
on trafnie, że Europa jest na łasce ludzi i wy pa i- 
ków podrzędnych: L'Europe est d, la merci des 
incidents et des subaltemes.

Z wyżyn polityki, Greville chętnie zstępuje na 
tu r f  i zieloną murawę wyścigów, jako prawowity 
Anglik, nie znając większej od sportu przyjemno­
ści. Trzecia część Pamiętników jego, doprowadzo­
na do r. 1860, zapewne wkrótce się ukaże; im 
jednak bliższe datą , tem ostrożniej spadkobierca 
woli zmarłego do wydania jego zapisków się za­
biera, oszczędzając spółczesnym wszystkiego, coby 
ich dotknąć lub urazić mogło. A i w tej formie 
pamiętnik nic na wartości nie traci, owszem przy­
nosi zaszczyt delikatnemu uczuciu, które lepiej niż 
cokolwiek tłómaczy zaufanie Karola Grevilla do przy­
jaciela, któremu oddał swe wspomnienia, z jednem 
tylko zastrzeżeniem, aby przeczekano lat dziesięć 
po jego zgonie; tak krótki termin przyspieszone 
dziś życie kładzie dla zagrobowych odgłosów.

F.
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r u i k i e i  D e r k w i  nrz.nz. P i n a a  TY a  f O m  A n in  n n  J  I i    .  !  -  I  ____ ' 1 1 , ^  ^  P  1 1ruskiej Cerkwi przez Piusa IX, a to w celu pod-1 jeszcze ja k ą  posiada u ‘"rządó w monarchicznycb
niesienia i uświetnienia je j, nie należało zapom i-|w  Europie.
nać i o tej najw iększej łasce, ja k ą  okazał ten Mówiono o bliskich odwiedzinach G iersa we
Papież, zapisując w poczet świętych Kościoła po- Friedrichsrube, nic jednak  pod tym względem nie 
wszechnego, świętego R usina naszego, męczennika I zostało jeszcze postanowionem. D zienniki berliń- 
za Duifc, naszego narodowego bohatera i orędo- skie rozbierają ciągle z goryczą panslawistyczne 
w nika przed Bogiem, świętego Jozafata. Tem bar- mowy w Moskwie, a K r e m Z łg  tw ierdzi, że szo- 
dziej o tej łasce pam iętać należało, ponieważ adres I winistyczne zachcianki większości ludu rosyiskie- 
wspomina o łasce podobnego rodzaju, mianowicie I go tw orzą sytuacyę groźną dla utrzym ania d o -  
o  podniesieniu Apostołów słow iańskich Cyrylla ilk o ju .
Metodego do rzędu świętych. T ak ie  niedomówie-1 Polem ika ta  odnosi się szczególnie do spraw 
nie i przemilczenie ze strony tego , który adres bułgarskich, bośniackich i hercegowińskich Nim
układał, daje nam praw o nie wypowiedzieć także I d. Giers Drzvhedzie Hn ViAmi«n rL * ; i k * .il “ 0,i Łłł l " J  7 *
naszei mvftli w tei snraw ie (V  tn to  mJzi ■ 7 •! Niemiec, m usiałaby wprzód wszędzie, najgorsze wrażenie,naszej myśli w tej spraw ie. Lo to za myśl 1 dla nastąpić zgoda między Petersburgiem  Berlinem i
czego zamilczana? Czytelnik przejęty miłością dla Wiedniem.
Kościoła św. i Stolicy Apostolskiej, obdarzony de-

daje p o -|rzyńsk i, W ysocii, Żaw adzki, a Blccb tylko za | Nie mało trudności przedstaw ia w ybór placu 
erwszą popraw ką. ’ pod teatr. Szczupły fundusz, jak iego  gm ina na
N astępnie przyjęto wniosek komisyi c ło w ej | budowę teatru użyć m oże, nie pozwala m yśleć o 

a, a odrzucono wniosek p . | zakupieniu realności, by je  zburzyć i utw orzyć
, . . - . . .  0 ~. Przy obradach co do p o stę -|p lac  dogodny pod budowę testru . M usiała więc

. nat im iast zarzucają gabinetowi, że w m o-1 powania w Izbie p. Lewakowski wniósł, aby g o jkom isya  ograniczyć się na wyborze placu na plaa-
wie ronowej zupołnie pominął spraw y ekonomi-1 uwolnić od solidarności z Kołem, tj. pozwolić gło | tacyacb, lub jednego z placów w śródmieściu. Komi­
czne, które dziś wszędzie, a  najbardziej może w elsow ać w Izbie przeciw uchw ałon Koła. W n io sek  sya wzięła więc pod rozwagę: a) plac na plantacyach 

08zevb pierwsze zajm ują miejsce, wobec p rze -lten  Koło odrzuciło ogrom ną większością. Wreszcie | między zabudowaniami XX. Franciszkanów  a Zwie- 
silenia ^ g r^ryjnego 1 przemysłowego, które się tu | Koło prawie jednom yślnie upoważniło p. Grochol-1 rzyńcem; b) plac między hotelem Krakow skim , a
silniej niż gdziekolwiek daje uczuwać.

O składzie Izby nic jeszcze stanowczo nie mo­
żna tw ierdzić —  bo weszło w nią wiele świeżych 
sił niewypróbowanycb, które rozstrzygać będą o 
utrzym aniu się gabinetu.

W kołach w atykańskich nie wątpią, że nieba­
wem przyjdzie chwila zerw ania stosunków dyplo­
matycznych z Francyą. Ostatnie wotum w spra­
wie w ydalenia książąt w yw arło* .tu .jak  podobno

skiego do przem aw iania w tej spraw ie w Izbie i 
! postawienia przyjętego wniosku.

likatniejszym  katolickim instynktem  —  sam to 
łatw o odgadnie".

X 0R E S P 0N D E N C Y A  „ C Z A S U .
X  Koła polskiego.

L w ów  17 czerwca.

R zym  11 czerwca.

W czoraj odbył się w pałacu w atykańskim  z wiel- 
Ik ą  uroczystością konsystorz publiczny, na którym 
odbył się obrzęd zam knięcia i otw arcia ust, oraz 
w ręczenia kapeluszy pięciu na poprzednich taj-

| nych konsystorzach mianowanym kardynałom , m i a - ...............     ui:uwJt1
nowicie Józefowi Neto, Auatolowi Monescillo y  Viso, I co do spraw  będących na porządku dziennym i 
Celestynowi G anglbauer, Augustowi Theodoli i następnego posiedzenia Izby; mianowicie: posta- 
nam ilow i Mazzella. Gdy^ wszyscy pięciu kardy-1 nowiono głosować za wnioskam i komiśyi budże-

budynkiem Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń; 
c) między Muzeum książąt Czartoryskich a  Szkołą 
sztuk p ięknych; d) między daw ną K asą oszczę­
dności a domem Straży pożarnej; e) Piać ujeżdżalni 
obok kościoła 0 0 .  Kapucynów; f) P lac Szczepań­
ski i g) Ogród św. Ducha.

Ogród św. Ducha ma wiele zalet pod budowę 
teatru, lecz także wiele i ważnych względów prze­
m awia przeciw niemu. Kom unikacya do niego z ca­
łego śródmieścia idzie ulicą Szpitalną, m ającą 
ostre zakręty  obok domu księży wikaryuszów; 
ulica ta  służy za drogę dla jadących do dw orca 
kolei, lub ztam tąd do miasta, a  w łaśnie wieczo­
rem ruch ku kolei jest znaczny. Budując tam teatr, 
m usianoby zaraz zburzyć budynek poszpitalny, 
w którym się mieszczą dwie szkoły, a resz tam iej- 

. .sk ie , m agazyny m iejskie, halą licytacyjna, a nadto
w gmachu przy ulicy św. Scholastyki, musi być I przynosi czynszu od pryw atnych 1,700 złr. rocz- 

. . _ I przeniesioną, albowiem szkoła wydziałowa o rgani-jn ie . M usiałaby więc gm ina na to wszystko zaraz
j. a  posie zeniu Koła poselskiego polskiego w d. I znJe 8,9 ua zasadzie nowego statutu, potw ierdzo-ljnaleść pomieszczenie, lub staw iać odpowiednie 

11 b. m. wieczór, powzięto następujące u c h w a ł y — — o -:— — ' - —

Spraw a konkordatu przyjdzie niebawem na stół, 
a wtedy, mimo tyluletnich usiłowań S to licy j za­
chowania z Republiką modus vivendi, okaże 
się na przyszłość już niemożliwym.

on

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 17 czerw ca.
Przewodniczący prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .  | 
Przed przystąpieniem  do porządku dziennego,

I radca M agistratu p. T u r n a u ,  w imieniu sekcyil 
szkolnej, uzasadnia potrzebę wynajęcia lokalu dla] 
XIV pięeioklasowej szkoły żeńskiej, w domu XX 
Spowiedników przy rogu ulicy Siennej i Małego 
R ynku. Szkoła ta  ludowa, m ieszcząca się obecnie

nego przez Sejm na ostatniej sesy i, potrzebuje I 
więc dla siebie całego gmachu. Dlatego też dla | 
szkoły ludowej koniecznem je s t umieszczenie w o

,i ezd właPd°z t T T  m: m enł°  Chf ryCZDe ‘ ‘- i U  sTę 08bbiście, - -  obr*ęd ten od-ltow ej co do zaprojektowanegoDzi z władz centralnych z m icvatvw v n a i w y ź s z p i  I h v ł  i m  1. w r a m n n . a i ^   __ ; __i . * _____ l - I i ___ _• J °

budynki, któreby znaczną kosztowały sumę. Po­
minąć nie można także tej okoliczności, iż częsty 
świst wieczorem na kolei przy zestaw ianiu i od-

b.rębie śródmieścia już od w rześnia r. b. Sekcya I jeżdzie pociągów mógłby być przeszkodą dla przed-
pomie-1 staw ień muzycznych w teatrze. Plac Szczepańskidla tej szkoły ludowej nie mogła zualeść

szczeni.*, któreby odpowiadało wymaganym  w a-lje s t kształny, ma grunt odpowiedni, leży praw ie 
runkom, a weszła w układy co do podnajęcia I  i w środku miasta, teatr na nim może się tak  p o ­
i ł  p iętra w domu XX. Spowiedników jedynie z ko-
maniznr.a ai nnnli-Ai mi a W mm n aU « J _____! _ 1 _

Się tak  po-
I mieścić, iż przestrzeń z trzech stron około niego

szkaniaeh,* ale niema wątpliwości, że upraw nia ono I Pańskich

. < _ . najlepiej odpowiada pod budowę
niecznoś ;i szkoła tu znaleść może pomieszczenie. | T arg i odbywające się na tym placu nie mogą
iQKnSZ dzieiżaw “yr oznaczony je s t umową na złr. I stanowić przeszkody w użyciu go pod teatr, albo-
1850 rocznie, za nieuniknione przerobienie gma-1 wiem targi te bez względu na to, czy tam tea tr
chu gm ina ma zapłacić ryczałtem  300 złr., kon-1 stanie, lub nie, muszą być gdzieindziej ze wzglę-

.1 trak t zaś zawartym by został na lat 3 . |d ó w  policyjnych przeniesione, a  mianowicie zupeł-
p. Sm arzew skiegoI R o m a n o w i c z  wykazuje, iż ze w zglę-ln ie  dogodnie mogą być umieszczone na ujeżdżal-

kom petentny organ do wkroczenia tam j gdzie, cho-1 Po koiisvstor7 n nnhlW n^m  * |P ° 7'08‘aw ' ć decyzyę komisyi parlam entarnej K o ła .jd ó w  pedagt gieznyeb, sanitarnych i moralnych szko -| ni i na placu przy ulicy Biskupiej. Z tych powo
ciaż niema wcale robotników włoskich, mieszka- pił tajnv  konsystorz na którym  Obiec św 7̂ , na ' Inninw-nC a J  g P80w.ad be,z zm iauy za zapro I ły  w tym punkcie pomieścić niepodobna, wnosi Idów  Komisya teatralna proponuje plac Szczepań- 
nin rnhniniołft mimn I .  i ^ aonsysiorz, na Kiorym uciec św. zaopa-1 ponowanemi przez kom isyę cłową cłami od wpro-lte** aby wniosek odesłać napowrót do sekcyi szko l-1 ski nod hndowe toatrn
8aniUravm  R ^ c ^  nam rahfa intlTwA I i- Da3t?PpaJ1Ce d^ ece^ e w biskupów. Arcybi- wadzanych do monarchii Jarzyn, owoców, bydła i h ę i ,  iżby w porozumieniu 7. s e k c ją  ekonomiczną ~ P '  ’

in-l  Skupem w Portu_ Pnuce m ianowany X. K onstanty I ryb. Co do X I klasy produktów, obejmującej ró- I n n y  budynek wyszukała. R. m. Dr W i s z n i e  w-
pełną co do skuteczności tylko t a m ^ d T i e  nrze*Iońiaaa* 1 arc- ^ !8 P®m Kompostelli X. W ik to ryn lżne  tłuszcze m ineralne i zwierzęce, postanow iono!8 k 1 , który badał ten budynek pod względem sa- 
r m J L ™  „ u . \ - ? d! ! !  pmł ® "l2  “ w l i y  F erna“dęz , arcybiskupem  w B urgos|g ło sow ać za zaprojektowanem  przez komisyę c ło-jo itarnym , daje fachowe wyjaśnienia, a r. m. prof.

wą, cłem 6 złr. od 100 k lg r tłuszczów ' ^  ^  ..........................mysłowcy dostarczają m ieszkań robotnikom. Tam  
bowiem inspektor przem ysłowy może nietylko wy- 
tanąć  i upomnieć, lecz nadto pozytywnie zarzą-

X. Em. Gomez y  S alazar, arcybiskupem  w Aix 
X. Franciszek Gouthe Soulard , biskupem w Ma­
drycie X. Cyriak Sanha H erraz , w Maladze X.

dzić, co uczynić należy, 1 dopilnow ać, aby zarzą- Marceli Spinola y M aestra, na w ysp;e Majorce 
dżemu zadość się stało. Po za tym ^  u nas pe-1X. H ijacenty Ceivera y  C e iv tra , w Perpignan X. 
wme bardzo szczupłym zakresem  —  inspektor prze- |G o u ssa il, w Frejns X . F ryd . Olery w Diżon X 
mysłowy nic uczynić nie może nawet co do mie- Lócot, w Oran X. Soubrier, w Moguncyi X. Pa-

wym ie-|
monych w pozycyi 67, mianowicie wszelkiej pa 
rafiny i kw asu stearynow ego, a  na wniosek p. 
H ausnera uchwalono wnieść do pozycyi 68 po 
prawkę, aby wykreślić z tej pozycyi „parafinę nie­
czystą," naznaczając jednakow e cło w powyższe, 
pozycyi dla parafiny czystej i nieczystej. Upowa-
7 fi lin A n M anariAnn J a »  T _ l_ 1 _ iszkań robotniczych, a tem mniej co do przestrze-1 weł Haffner, w Pam pelunie X. Autoni R u iz lab a ljżn m n ó  p. H ausnera 'do  wniesienia w Izbie ' t e f  no

wogó- |w  Coria X. F ilip  Ortiz, w Astorgo X. Jan  G r a n , '— - -  * ' ’ • '  w Izbie tej po

Dr Z o l l  i pr. f. Dr  S t r a s z e w s k i  w yjaśniają 
stanowisko sekcyi, k tóra nie mogła znaleść in 
nych ubikacyj i znalazła się w konieczności za­
proponowania gmachu, którego niedostatki w sp ra­
wozdaniu w ykazała. Po przemówieniu jeszcze r. 
m. D ra W a r s c h a u e r a  i R eh  m a  na ,  żądające 
go, aby ogłaszać publicznie potrzebę lokali n a c e

le. O rgana* powołane do w ykonyw ania przepisów I w Mondonedo X. Józef C os, w Orihnela X  Jań  
policyi miejscowej, w tym zakresie spraw  m ają y  Gelabert, w Leonie X. Franciszek Gomes Sala- 
ważne zadanie do spełnienia właśnie teraz, kiedy zar, w L inares, w M eksyku X. Hijacenty Lopez 
zachodzi dopiero odległa obaw a zawleczenia cho-1 w Tabasco X. Józef Amesquitta. 
lery. Jak  na nic się nie zda delożowanie domów "  . -  .

le szkolne — zabrał głos przewodniczący sekcyi 
praw ki i jej uzasadnienia. Następnie po d ł u ż s z e j  I d o l n e j ,  r. m. prezes Dr M a j e r ,  i daw szy nie- 
dyskusyi uchwalono głosować na wniosek p. Gro-1 które faktyczne w yjaśnienia, oznajmił, iż imieniem

Co do sposobu uzyskania planów, kosztorysów, 
[wykonania budowy teatru i urządzenia oneguż, 
postanowiła Kom isya teatralna pójść za doświad 
ezeniem innych miast, które w ostatnich czasach 
budowały teatra  i uchwaliła jednom yślnie pow ie­
rzyć p. Karolowi Zarem bie ułożenie planów i ko­
sztorysów na teatr w Krakowie.

Na podstawie powyższego stanu rzeczy, tudzież 
w wykonaniu uchwał Rady miejskiej na wstępie 
powołanych, Komisya teatralna przedkłada Radzie 

[miejskiej następujące w nioski:
Rada m iejska uchw ali:
1. Upoważma s ę Pana Prezydenta m iasta do 

. - . . .  . . . .  .zaciągnięcia pożyczki na rzecz gminy m. K rako-
sekcyi przystępuje do wniosku, odraczającego tę | wa w sumie 450,000 złr. z Zakładu kredytow ego
sprawę, a to celem porozumienia się sekcyi szkol-1 ziemskiego w W iedniu, na budowę teatru w Kra- 
nej_z ekonomiczną. . kowie. Do podpisania odnośnego skryptu dłużne-

R ada przyjęła w niosek odraczający. Ig 0 np0ważma R ada m iejska Pana Prezydenta
R. m. prof. D r B o c h e n e k  wnosi, aby R ada | i  radców m iejskich : H enryka Kieszkowskiego i Dra

cholskiego za podwyższeniem cła od łoju wpro­
wadzanego do monarchii dotychczas za cłem 1 złr.

WoołAA • n  •  ̂ Jod 100 kilogr., gdy wniosek o podwyższenie te

x iei r oae i i  25S &  ; s ' “ ' L k . ° a  t e a s s , ; ;  p ~ o ;  . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . .
d i » i i f e k c y j o e i i i % i 4 d . j i ! i r # p w 'm i i * r Nio, T o * r A Ircl>“ d v i i e , , ,  i r n i e ż i i i e ń i k  a aa  a l h '6 ,eS? “ d 3 Dalei .g lo»o»»d |npo«» io ila  P reiyden ta , iżby z o k « i,i  p r a y j i .d a j , . |F a n » t,o « ‘5akubo»sk ieSoj';
żna się dziwić, że we Lwowie na każde memento I ś k  a X Juliusza lózi^a D in  1 1 z n a  A-1 bez zmiany za propozycyami rządowemi przyję |c e j w sobotę d. 19 b. m. 50 rocznicy kapłaństw a 2. teatr ma być wybudowanym na placu Szcze-
cholervczne iesteśmv d ra łli« « i ni* I L a J L i t l i , ; o  Józefa D i n d e r a  z dyecezyi tem; przez komisyę cłową, co do ceł od olejów X. Biskupa K rasińskiego, zechciał zb ży ć  czcigo-L ańsk im -
nych miast. N ieprzestrzeganie wymogów sa m ta r-lz  Królewca - biskupem r( śll^ nycb; DaPoi g ° rScyęh, chleba, serów i innycb dnemu Jubilatow i, tyle zasłużonemu na wszelkich 3 . wykonanie planów i kosztorysów teatru od-

,< * $ -? } '» ■ * .- «  -  J 5 * l S S 5 l ! , e m' P T v S T " 5 S “  “  ^  (Br‘  dr  K" r ‘ P » 4 ,
s . . . . | m i i  X  A a d ,» j  Thi.1, k .„  k i> , teologii, btoka- w S , J i .  p L y ^ p iA ^ o  da obrad o ( |.c h  od priad- Z  po , ° , d L  d S n e g o  p , a „ . ępaje R a d . da ob- a b y : ” P°  *

ka żd y  w ydatek potrzebny na podniesienie w arun -lste r1 w ° KUuwre ^ I r i r n d y i *  X 7  W n a r d ^ F f n e v ^ H  k /n a l r v c h ^ p 611’^ ^  *  bla8,e ^ X I . )■ olejów I rad nad budową nowego teatru w Krakowie. J a -  a ) poczynił starania celem uzyskania od Sejmu 
ków sanitarnych w swojej realności za zbytek albo I w Limerick w Irlandvi X  Edw ard Densen w o »  P ; f i q '  f  Chamiec wniósł, aby co do po I ko sprawozdawca ankiety teatralnej, oświadcza r. krajowego zapew nienia subwencyi na budowę te- 
naw et za m arnotrawstwo. zoy , Bey T  F r y l r y k  Ka zer w Panam a x  ’ J W  P ™ W" 108kiem cłowej W  Dr F. J a k u b o  w s k  i, iż spraw a ta znaną je s tL tr u  w kwocie 5,500 złr. na umorzenie sumy po-

Nad Sanem na nrzestrzeni miedzv a ł  ana“ » A. Józef Pe-I brzm iącym : „Olej m ineralny surowy, z w y ją tk ie m |z rozpraw na poufnych posiedzeniach Rady, dlat Łyczkow ej 100,000 złr. przez czas am ortyzacyi
a Jarosław iem  w ykonane beda znap7 niei«7P i n ’ p  t , W. T  partibus infidelium , I wymienionego w pozycyi 120, lub olej nieprzyda-1 togo dziś zapewne nie będzie się toczyć rozpraw a L tósow nie do warunków umowy maiacej się za-
dowle wodne kosJtem U 1 9 6  ^łr * • ' I F?r‘D̂ a*£zy^> jeden Belgijczyk, trzech F ran  I tny do oświetlania bez poprzedniego z destylacyą I ogólna, lecz Rada przystąpi zaraz do dysknsyi I wrzeć z Zakładem  kredvtowvm  w W iedniu-
cześć n n n S  I i T J J  . m l ’ S > trzeciąIcuzów , jeden W ęgier, profesor nniw ersytitu  w Pe- połączonego rafinowania lub czyszczenia: a ) ciężki! szczegółowej. F ^  * b) poczynił staranS^ u
n A w  Mumny, a  resztę skarb Iszcie , a jeden Polak X. Ja n  K n i a ź  P u z y n a l k t ó r e g o  ciężar gatunkow y przy 121 R eaam ura,! Zanim dam y szkic tej dysknsyi szczegółowej, [oszczędności o tabiAiłp .

— .r. k-Łr,?- H e  ;P78;;dan“ 7 7  7 * ’
2 złr. 10 ct. od 100 k lg r." -  jednak  z tą  popraw  8 °  września 1872 r. przedłożył radca miej- dnie dla gminy m. K rakow a, praw a pobierania
k ą ,  aby  w tej drugiej pódpozycyi w miejsce 2 złr. ski W alery Rzewuski wniosek Radzie miejskiej o na j.2ecz teatru m iejskiego piątego a względnie 
10 ct. naznaczyć cło 2 40 ct. w. a. w złocie. I wybudowanie nowego teatru w Krakowie. R ad a |dziesią tego  procentu od dochodu ogólnego (brutto) 

ose Chrzanowski przedłożył, aby w ra z ie | miejska na posiedzeniu 15 w rześnia 1881 roku | z przedstaw ień teatralnych, określonych §. 19 urno- 
przyjęcia przez Koło wniosku komisyi cłow ej,Iuchw aliła, iż uznaje potrzebę wybudowania nowe-1 wy z przedsiębiorcą teatru  zaw artej; 
wnieść do niego trzy ważne popraw ki, z k t ó r e mi l g o  ‘ea‘rn w Krakowie kosztem* nie przekraczają- d) poczynił staran ia  u c. k. Rządu o nabycie 
ca y  wniosek brzm iałby: Pozycya 119 „Olej m i- |cym su^uy 400.000 złr. w. a., a zarazem  poleciła |realności, w której obecnie teatr się znajduje.

brutalnych zamachów na mienie pograniczne/ In |  w yłączniekand^datów ^kbhn & ™ ° * kii  Ce!e m l.  Porządek  poszczególnych punktów wniosków

—       — .w  . • ”  W ■

tę prelim inowaną. Na Wiśle pod Słupcem nastąp ił N astąpiła cerem onia wręczenia pierścienia no-l
napraw a i uzupełnienie niektórych budowli wo wym kardynałom  i udzielenia im tytułu bazylik
dnych, które ucierpiały w czasie powodzi z r. 18831rzymskich.
i od k ry  w r. b. Koszt tych robót ze skarbu pań- W mieście Rzymie katolicy obchodzą dziś wa- 
stwa pokryć się m ający wyniesie 17.594 złr. Iżne zwycięstwo: przystąpili w zwartym  szeregu do 

Od granicy nadeszły w ostatnich czasach zno -lu rny  przy wyborach m unicypalnych i odnieśli try 
wu doniesienia o kilku w ybrykach rosyjskiej stra- umf na całej linii. Na 18 radców miejskich nowo
iy  pogranicznej, „.„raj a . a . e l .  poSn » .  , , ,  d» .ybranycb * ****  znakomite'»if k . S ,  »  M^StTSZ

)ograDicznej Ju I wyłaczDick&Ddvd&tówklnhn TJninna nnn MarJtn17vooi io n  i«k rvia* _z.i__■ l _ Irorimniinin HAkn7nin d  i   id n e ś c i /a  nierzadko także na bezpieczeństwó^osób I Nadto I ^ycyi 120, lub olej nieprzydatny do oświetlania bez w ykonania powyższej' uchwały. Fundusz potrzebny komUyi teatraTneT został “ zmieniony o ty łe , iż Ra-
niem ającycb nic do czynienia ani z p r z e my t n i - Ummu Smi ?M v ? h T 2 t o ? b \ "I .* destylacyą połączonego rafinowa na budowę teatru zebranym  być może w następu da postanowiła obradować najpierw ej nad placem 
ctwem, ani z przem ytnikam i. Przed kilau  dn iam ilk ó w  czyli iak nisza dzienniki r 7 adnw 7 - ^ ł  n o o ’ p  c,9i k l > którego ciężar gatunkow y przy I J W  sposób: p0d teatr, potem nad wykonaniem  planów , dalej
zaszedł nawet wypadek podpalenia chałupy w iej- ze  ̂ starVch “ I k L r f ^ y t a z a  -  2  zlr. od 100 Dawca, którego nazwisko stosownie do jego wo- uad upoważnieniem Prezydenta co do uzyskania
skiej przez rosyjskiego strażn ika pogranieznegJ sześck  S L lr io ^  «k n S fnT k r , m n, ’ rr - S  i} le k k ll którego ciężar gatunkow y jest b , a* do Jego śmierci ma pozostać w tajem nicy, subwencyi na budowę tak ze strony k ra ju , ja k  
C h c 4 v  .  tea” . p J b  *9° Sminie |tD,ejBzej Kaey Oazczędnolci, a  rrrcM cie i . ’ c ite -
Kills KrZVWdn. I a a.::_____ i ■ ■ « • . * _joną krzyw dę. wania religijnego w szkołach m unicypalnych. T ak

B erlin  8 czerwca.

Po uzasadnieniu tego wniosku przez wnioskodawcę krakow skiej 46.000 rubli w listach zastawnych, tniem miejscu dopiero n ad ’ zaciąguięciem  poży-
i kilku przem owach, przewodniczący zam knął p o -p ło ż y ł je  w banku krajow ym  na rzecz gminy na Czki.
siedzenie, odraczając dałsze obrady do następu 8zej, a  bank wręczył panu Prezydentow i poświad- W obre.dach nad pierwszym  punktem dotyczą- 

r  udeszający  io uowou, ze daw ne uczucia i za jącego. w  czenie, iż suma ta  na  rzecz gminy krakow skiej cym wyboru placu pod budowę teatru toczyła sie
s z k o ł ^ S f ^ c  ^  ludu rzym skiego, że nowa Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w dniu « niego w przechowaniu pozostaje. Fundusz na dyskusya jedynie około zalet dwu placów t. j

Stosunki m iędzy Berlinem i Paryżem  utraciły |  i r a d y k a f i  13 00 do c e ł ™ yZf y ą  8n,hy 100000  złr'' ‘°  j est rocznie S ^zep ań sk ieg o  i św. Ducha. R. m. K onrad W e n t z l
iak ze w sz\s tk ieeo  w idać te ceche serdeczność’L iz  1 wP i a Pu 1w ,erzcbn> d°ść nadm ie-lod olejów mineralnych. W śród tych obrad p. Gnie 15,500 złr. w. a. otrzym a gm ina od kasy oszczę uzasadniał w arunki placu pod Kapucynam i odpo- 
iteka nannwała „ i i i  , .  mini .*. . ’ I 87to8nDek^głosów był taki: kandydaci kato -|w o8z uczynił w niosek, aby posłowie polscy gło- dności m iasta Krakowa. Nie może ulegać w ątpił- wiadającego jego zdaniem, wszelkim wymogomja k a  panow ała m iędzy niemi za czasów m inister 
stw a Ferrego. K siążę Bismark nie lubi F reycim ta  
uw aża go bowiem za zbyt n iepodległego,i dał
w ciągu roku bieżącego niejednokrotnie uczuć, że I W ybory m unicypalne 
mu jest niemiłym. Z tąd owe częste w ostatnich | corocznie 
czasach żądania urlopu am basadora francuskiego I rów tak 
w Berlinie bar. Courcela. Kłopoce on się tym  na-1 cni żywi 
prężonym stosunkiem i nie tai przed przyjaciółm i I cyi, a  je s t  
swymi, że się przyszłość w czarnych przedstaw ia | tylko 
barwach. I }y; a je

wymogom

powołując się na uchwałę 
laty zapadłą, przem awiał za

ie ^  fA ^ A o T Ć Wn? 8tołeczneJ. reprezenta towego okaże wedle rachunku koniecznem , na to, iż k raj przyczyni się do kosztów przynajm niej da- 8 k i  W alery. O statni podniósł, że czyn 
je s m o  w ypadek wielkiej doniosłości, me- aby położenie jego nowe n ieb y ło  gorszem , niż mu ‘kiem powyżej wymienionym. Z tych źródeł więc szv wniosek o budowę noweeo teatru 

jako  p o c iesza jący  sy m p to m y  jafco próba si- je  (przy ochronie falsyfikatu od importu) przyznaje uzy«ka gm ina fundusz 260.000 złr. w. a., zaś I wYe T u T  w tym S k u  zwrócił u w S i  
i 1 z?.pora od radykał- ustawa z dnia 25 m aja 1882 r., napotkał na prze brakujące 140.000 złr. musi gm ina dostarczyć L rzeznaczenie  przyszłe nlacn św Duch

w Krako-
, . — , .. - j — --------------   uw agę R ady na

Dziś jednak  nietyle ks. B ism ark szuka zaw i-|n v ch  i a n R c h r z e ś c i a ń / k i c T ^ z “ u,a m aja io o z  r., napotkał na  prze-1 oraaujące i w .uvw zir. m u«  gm .ua dostarczyć przeznaczenie przyszłe placu św. Ducha, i powo- 
kłań  z F ran cy ą , ile stronnictwo wojskowe które I sto z rady municynalnei wvehnd ił’ re a I f.° ^  ustaw odaw cze, t o n a  taki przypadek Koło I z własnych funduszów. łn je s ię n a  wywody swe w broszurze w tym przedmio-
ja k  wiadomo, jest tu potężnem. N a j b a S  w pły: I k a w L n a n S u 7^  I i t ™ * !  P° WrÓt -d°  ***! nch™ K  z dnia Na umorzenie pożyczki450,OOOzłr. potrzeba opłacać cie w r. 1877 ogłoszonej. W niosków komisyi te-
wowi członkowie tego stronnictw i S z ^ i ę  f f i o S J T S t o l i S ? !  t  I  7  zakonom  I “ aJa  b -r ., mianowicie popierania lub podję- rocznie 24,250 złr., a  gdy K asa oszczędności zapłaci atralnej bronią r. m. Z o l l ,  Dr  J o r d a n  i spra-

a  iw ierazą , ze m stytucyom katolickim  i t. p. d a  wniosku posła Ed. Suessa." '5 ,5 0 0  złr., Sejm zaś 5,500 złr.,?przeto gm ina opła-1w ozdaw ca Dr F austyn  J a k u b o w s k i .
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Po dłuższej dyskusyi, r. m. R e h m a n  propo­
nuje imienne głosowanie z powodu ważności spra­
wy. Przed głosowaniem zabiera głos wiceprezy­
dent F r i e d l e i n  i oświadcza, co następuje:

Już na zebraniu naszem prywatnem wypowie­
działem w szystko, co przemawia za i przeciw 
obu proponowanym placom, tudzież powiedziałem, 
że nie mam do żadnego predylekcyi. Ponieważ 
aaś nie mam dotąd przekonania, ażali przeniesie­
nie targów na inne place będzie dla publiczności 
równie dogodne, jak  jest. na placu Szczepańskim, 
a mnie głównie o to chodzi, aby tak ten, co może 
wiele sług po żywność posyłać, jak i ten, co sam 
po nią chodzić musi, mieli zaiówno targi blisko 
i dogodnie urządzone, a nie mam dotąd pewno 
ści, czy się bez placu Szczepańskiego obejść bę­
dziemy mogli, przeto oświadczam, iż głosować nie 
będę.

W głosowaniu 17 głosów padło za placem św. 
Ducha, 15 za placem Szczepańskim.

Za placem św. Ducha głosowali: 1) Domański, 
2) Geisler, 3) Gwiazdoniorebi, 4) Horowitz, 5) 
Kwiatkowski J a n , 6) Matusiński, 7) Midowicz, 
8) Mendelsburg, 9) Rehman, 10) Rzewuski, 11) 
Romanowicz, 12) Schwarz, 13) Stockmar, 14) W ar- 
sebaner, 15) Weigel, 16) Wentzl, 17) Wiszniewski.

Za placem Szczepańskim głosowali: 1) Chęciń­
ski, 2) Federowicz, 3) Hajdusiewicz, 4) Jakubów 
ski Faustyn, 5) Jordan, 6) Kasparek, 7) LisOw 
ski, 8) Majer, 9) Muczkowski, 10) Oettinger, 11) 
Pieniążek, 12) hr. Potocki, 13) Straszewski, 14) 
Zaremba, 15) Zoll.

Nad drugim punktem zabiera głos r. m. Ro 
m a n o w i c z ,  wnosząc rozpisanie konkursu na 
plany budowy teatru, któregoto konkursu zasady 
ułoży ankieta teatralna i przedłoży Radzie. Gdy­
by wszakże wniosek ten przyjętym nie został, 
wnosi mówca, aby drugi punkt wniosku kcroisyi 
uzupełnić niezbędnemi warunkami, umożliwiają- 
cemi Radzie ostateczną decyzyę, ocenę planów 
i możność rozpatrzenia się szczegółowego w ta­
kowych. Wniosek ten poparł r. m. Dr W e i g e l  

Na tern posadzenie odroczonem zostało, do 
dalszych bowiem obr id brakło potrzebnego według 
statutu kompletu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 czerwca.

—  Rok szkolny w tutejszych szkołach ludowych  
i prywatnych,. zakończonym zostanie w dniach 25 i 
2 6  czerwca. W jednym tylko zakładzie wychowaw­
czym  P P . Urszulanek zamknięcie roku nastąpi z d. 
22  b. m. Przy zakończeniu roku obecni będą w szko 
łach ludowych i prywatnych radcy m iejscy, mianowi­
cie w szkołach ludowych miejskich p p .: Dr Majer, 
Dr Bochenek, Dr Domański, Kwiatkowski, Dr Ret- 
tinger, Dr F . Jakubowski, Szpakow ski, Dr Bobrzyń- 
sk i, Stockmar, Dr Straszewski, wiceprezydent F rie­
dlein, Dr L isowski. W  zakładach prywatnych będą 
ob ecn i: Dr Zoll, Dr Hajdukiewicz, Dr P areń sk i, Dr 
Machalski, Dr W eigel, Gwiazdomorski, hr. Tarnow­
ski, D r Asnyk, X. Sobierajski, X. Midowicz, Dr Kd- 
sparek, Dr Straszewski, Dr Oetinger, Dr Warschau 
er, dyrektor Jabłoński, Baranowski, W entzl, Dr H o­
rowitz, Dr Rosenblatt, Lachowicz, Epstein, Mirten- 
banm i Dr Kohn.

— Otrzymujemy następujące pismo :
Z powodu pięćdziesięciu lat kapłaństwa mam ho­

nor przesłać przez pośrednictwo szanownej Redakcyi 
na pogorzelców Stryja i L iska 50  złr., dla T ow arzy­
stw a Dobroczynności w Krakowie 5 0  złr., dla T ow a­
rzystw a ś. W incentego a Paulo 50  złr., dla Zakładu 
ś. Józefa 50 złr. Pełen w ysokiego poważania

18 czerwca. biskup A. S. Krasiński.
—  B azar  wyrobów krajowych, W Sukiennicach, 

zostający pod zarządem gminy miasta Krakowa, roz­
wija się coraz więcej. Oprócz wybornych a znanych  
już powszechnie płócien i bielizny stołowej z Kor 
czyny i Błażowa, Bukien, barchanów, ręczników i prze­
ścieradeł tureckich z Kosowa, koców i sukien burko­
wych z Łańcuta, koronek z Kańczugi, ślicznych rzeźb 
i wyrobów z terrakoty z Rymanowa i Jaworowa, na­
deszły znaczne zapaBy płócienek, drylów, dymek z An­
drychow a, oraz pięknych kilimów zbaraskich. Ruch 
ciąg ły  w Bazarze publiczności wszelkich warstw św iad­
czy należycie o ocenianiu uczciwej chęci tych sfer, 
które przem ysł rodzimy z długiego uśpienia zbudzić 
postanowiły.

—  Karolina Klęsk zakończyła tu życie we czwar­
tek d. 17 b. m. Zmarła była córką ś. p. Karola Kię 
ska, zdolnego pedagoga, powszechnie poważanego pro­
fesora nauk przyrodniczych w gimnazyum św. Anny, 
oraz antora cenionego podręcznika o mineralogii, uży­
wanego w Galicyi i w K rólestwie Polskiem . Pogrzeb  
ś. p. Karoliny odbędzie się w sobotę d. 19 b. m. po 
południu.

—  Z dyrekcyi kolei państwowych. Dowiadujemy 
s ię ,  że c. k. jeneralna dyrekcya austryackich kolei 
państwowych w Wiedniu rozpisała w urzędowej ga­

zecie w iedeńsk iej, oraz w centralnym dzienniku dla 
kolei żelaznych i żeglugi parowej (Centralblatt ftir 
Eisenbahnen und Dampfschiffahrt) konkurs na dostawę 
potrzebnej ilości szyn i środków do przymocowania 
tychże (śruby, gwoździe, płyty, łubki spajające itd.) 
do budowy drugiego toru m iędzy Grybowem i N o ­
wym Sączem.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
N a pamiątkę obchodu 2 5  letniego istnienia T ow a­

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, p. Józef Mrazek, 
sekretarz tegoż Towarzystwa, w ydał Monografie To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Poważna, gruntowna i zajmująca ta praca została  
z należytem uznaniem przyjętą zarówno przez Radę 
Nadzorczą i licznych członków Towarzystwa, jako też 
przez w szystkie prawie dzienniki krajowe. Zasługa 
tej sumiennie i umiejętnie wykończonej Monografii 
(chociaż tu i  ow dzie co do niektórych szczegółów, 
jak n. p. co do okoliczności odnoszących się do za­
łożenia „Towarzystwa wzajemnego kredytu" potrze­
buje sprostowania), należy się w zupełności sekreta­
rzowi Józefowi Mrazkowi. Tymczasem już w czasie 
zjazdu jubileuszow ego w K rakow ie, jakoteż i teraz 
we Lwowie, spotykam się tu i owdzie z pogłoskami, 
a nawet z a p e w n i e n i e m ,  że Monografię ową ja ­
koby pisał p. Mrazek wspólnie ze m ną, że ja  mia­
łem być kierownikiem i współpracownikiem w ukła­
daniu takowej. Otóż oświadczam i słowem zaręczam, 
że wszelkie tego rodzaju opowiadania, chociażby po­
chodziły od osób, które powinny być świadome isto­
tnego stanu rzeczy, są  w zupełności nie prawdziwe. 
Ja bowiem nietylko nie brałem najmniejszego nawet 
udziału w opracowaniu Monografii, ale aż do w yj­
ścia takowej z drnku nie czytałem ani jednego ustępu, 
nie byłem więc nawet w możności zrobienia p. Mraz­
kowi jakiejkolw iek uwagi, lub udzielenia bodaj naj­
mniejszej pomocy, wskazówki lub rady. Zresztą p. 
Mrazek nie potrzebował wcale takow ych, bo będąc 
od lat 22  urzędnikiem T ow arzystw a, odznaczającym  
się fachową w iedzą , niezmordowaną pracą i zdolno­
ściami, zna tak wybornie w szelkie sprawy i rozwój 
T owarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, że z pewno­
ścią nie potrzebował on czyjejkolw iek, a tern mniej 
mojej pomocy. T ych słów  parę w interesie prawdy 
mam sobie za obowiązek podać do wiadomości publi­
cznej , raz dlatego, że słuszne u zian ie  za poważną 
pracę, jaką je s t  Monografia, należy się w yłącznie 
p. Mrazkowi, a powtóre, że nie c h cę , aby czyjakol- 
wiek zasługa, choćby w najmniejszej cząstce mnie 
była przypisywana. N ie mam zresztą zwyczaju stroić 
się w cudze piórka, choćby one b yły  cen n e , ładne 
i użyteczne.

Lwów, 17 czerwca 1886 .
J ó ze f Męciński, 

członek Rady Rady Nadzorczej 
Tow . wzaj. ubezp.

—  Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Bobrowej, w powiecie ropczyckim, na dokoń­
czenie budowy szkołyi, zapomogi w kwocie 5 0  złr.

—  Wydział krajowy udzielił Towarzystwu wzaj. 
pomocy „Rodzina" zasiłek w kwocie 2 0 0  złr. na czę­
ściowe pokrycie kosztów administracyi.

—  Rozwiązanie Tow. akademickich polskich. 
Oprócz Towarzystw  akad. polskich w Berlinie, Halli, 
Gryfii, Lipsku i Dreźnie, zostało d. l i g o  b. m. roz 
wiązanem przez władzę akademicką w Monasterze, 
istniejące tam od początku roku Towarzystwo kato- 
licko-polskie.

Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie.

W s o b o t ę  1 9 g u : Oirofió-Oirofla, op. kom. w 3 
aktach, Lecocqua.

W n i e d z i e l ę  20 g o : Halka, op. w 4 aktach St. 
Moniuszki.

—  D . l7 g o  czerwca przed południem deszcz, pó­
źniej dość pogodnie; termom, od 9*0 doszedł do 
16'9 C. Barometr ciągle z małą zm ianą; o godzinie 
7ej rano d. 18go stan jego był 738  2 millim., term. 
IDO C. —  Wiatr zachodni.

—  W  sobotę d 19go czerw ca: Suchedn., śś. Ger­
wazego i Protazego.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Mistrz Matejko zaledwie ukończył olbrzymie 
swe dzieło „Joannę d’Arc" — jakby na odpoczy­
nek wziął znów paletę i pędzel do ręk i, aby 
wskrzesić potężną postać przyjaciela i kolegi, który 
obok Matejki najznakomitsze zajął stanowisko zpo- 
śród ludzi tej samej generacyi. — Portret Józefa 
Szujskiego już jest na ukończeniu. W rektorskiej 
todze, rozrzuconej w nieładzie, co tem bardziej 
jeszcze przypomina Szujskiego, siedzi on w krze­
śle i spogląda z wyrazem, którego nikt dotąd ująć 
i oddać nie zdołał. Jeśli współcześni z rozrzewnie­
niem patrzeć będą na portret o niezrówoanem po 
dobieństwie duchowem, to dla potomnych będzie

to jedną z najcenniejszych pamiątek obecnej epoki 
portret Szujskiego przez Matejkę. Portret ten ma 
być zawieszony w nowej auli Uniwersytetu J a ­
giellońskiego.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na Kleparzu, 
w dniu 18 czerwca odbytego.

Targ dzisiejszy tak samo jak poprzednie mało 
był ożywiony, ceny zboża jednak z ostatniego tar­
gu utrzymały się, żyto nawet cokolwiek się w ce­
nie podniosło.

Płacono za pszenicę białą od 8-— do 8‘75 złr., 
czerwoną od 8*50 do 9*50 złr., żółtą od 8*— do 
9-— złr.; żyto polskie od 6*75 do 7*— złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 50 do 6-75 złr.; jęcz­
mień od 6 50 do 7*50 złr.; owies od 7-50 do 7-75 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 6.75 do 7-— złr.; 
groch od 7*50 do 8-50 złr.; rzepak od —*— do 
—•— złr.; koniczyna biała od —•— do —*— złr.; 
czerwona od —•— do — złr. za 100 kilo­
gramów.

Wiedeń 17 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4,511, nie­

rogacizny żywej 2,098, tudzież zabitej 463 i owiec 
1,426 sztuk.

Płacono za cielęta 30, 40, 44—45 złr., osobliwe 
46—50 złr., za nierogaciznę żyw ą, ciężkie wę­
gierskie 3 8 - 4 0  złr., średniociężkie 35—37 złr., 
lekkie 30, 33—34 złr., zaś za warchlaki galicyj­
skie 35, 38, 40—42 złr., wszystko za 100 kilo 
żywej w agi, za nierogaciznę zabitą 38, 44—46 
zlr. za 100 kilo mięsa. Za owce do eksportu pła­
cono 18—24*/2 złr. za parę, braki 8 —16 złr. za 
parę. Wilhelm Amirowicz.

Irtykafr w dilate ,Wailej|aae“ ale potka 
uę od Redakcji.
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N A D E S Ł A N E .

Suknie łykowe x surowego Je­
dwabiu (całe jedwabne) 9 x*r. 80 et.
za gotowa suknię, tudzież cięższe ga­
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi Cl. Henneberg (c. i k. nad­
worny dostawca) w Zurychu. —  Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwaj caryi. (92 5-9)

N A D E S Ł A N E . (1194-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 18 czerwca. Przy uzupełniającym wy­

borze posła do Rady państwa z knryi wielkich 
posiadłości okręgu wyborczego Stryj-Źydaczów- 
Dolina Kałusz, w miejsce śp. Apolinarego Hóppena, 
został wybrany posłem Stanisław S z c z e p a n o w -  
s k i  36 głosami. Dr Julian Czerkawski otrzymał 
28 głosów.

Lwów 18 czerwca. (X ) Wczoraj podczas 
obrad Rady miejskiej o godzinie 8 wieczorem je­
den z radnych, M o t y l e w s k i ,  wyszedł z sali 
obrad, udał się na trzecie piętro gmachu ratuszo­
wego i skoczył ztamtąd na wybrukowane podwó­
rze. Mo t y l e ws k i  z g i n ą ł  na  m ie jscu . Wszelki 
ratunek był bezskuteczny. Przed wyskoczeniem 
z okna, rzucił Motylewski list, adresowany do pre­
zydenta Dąbrowskiego, w którym wyłuszczone są 
zapewne powody tego rozpaczliwego kroku. Obrady 
Rady zostały wskutek tego wypadku przerwane.

Wiedeń 18 czerwca. Niższo austryacka kra­
jowa Rada szkolna postanowiła zalecić minister­
stwu oświecenia, aby z powodu braku ustawowych 
warunków odrzuciło prośbę stowarzyszenia „Ko- 
meńsky" o udzielenie szkole czeskiej w lOtej dziel­
nicy wiedeńskiej (Favoriten) publicznego charak 
teru.

Wiedeń 18 czerwca. Do N. Fr. Presse do­
noszą z Berlina: Podług półurzędowego berlińskie­
go telegramu Koln. Ztg, staje się usposobienie 
Niemiec względem Francyi/podobnie jak  i uspo 
sobienie Francyi względem Niemiec, coraz wię­
cej nieprzyjazne.

Wiedeń 18 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg  
donoszą z Monachium: W tutejszych sferach dwor­
skich spodziewają się przybycia Arcyks. Ludwi­
ka Wiktora na pogrzeb króla.

Wiedeń 18 czerwca. Do N . f r .  Presse dono­
szą z Monachium: Fizyczny stan zdrowia króla 
Ottona nie pozostawia nic do życzenia. Dziś przy­
będzie tu niemiecki następca tronu. Nie ulega wąt­
pliwości, że Izby uznają rejencyę, jakkolwiek opo- 
zycya będzie robiła trudności w komisyi, a może 
i na pełnem posiedzeniu Izb. Mimo to utrzymują, 
że obecne rządy nie potrwają długo.

Wiedeń 18 czerwca. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Brukseli: W sferach wiarogodnych 
utrzymują, że Don Carlos przybędzie tu w poło­
wie lipca, aby z przywódcami partyi karlistycznej, 
którzy tu wówczas także przybyć mają, obmyśleć 
plan akcyi.

Bruksela 18 czerwca. W Jemappes wybu 
chły zaburzenia między zbuntowanymi robotnika­
mi, których przywódcy wznosili okrzyki: „Niech 
żyje republika! Niech żyje Francya!"

w m

Telegramy biura kore?|*.
Wiedeń 18 czerwca. (Z Izby deputowanych). 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu przędło 
żył rząd projekta do ustaw: o zwrocie udzielonych, 
skutkiem powodzi w r. 1882 w Karyntyi i Tyrolu, 
zaliczek, o udzieleniu bezprocentowych zaliczek 
na odbudowanie Stryja, tudzież o porozumieniu 
z reprezentacyą krajową w Salcburgu w sprawie 
kosztów inwazyjnych.

Menger i towarzysze interpelują ponownie w spra­
wie zajść w Lublanie.

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu dys- 
kusya szczegółowa nad taryfą cłową. Sprawozda­
wca Meznik proponuje w imieniu komisyi odrzu­
cenie wniosków Heilsberga i Krenziga, a przyję­
cie 71ej pozycyi taryfy podług przedłożenia rzą­
dowego. Wnioskodawcy ubolewają nad tą uchwałą 
komisyi. Meznik broni komisyi cłowej przed za 
rzutem lekkomyślnego i sumarycznego traktowania 
tej sprawy. Wnioski Heilsberga i Krenziga zostały 
odrzucone, a odnośna pozycya taryfy została po­
dług przedłożenia rządowego przyjętą.

Klasy taryfy: „minerały", „materyały farbiar- 
skie" i „gumy" przyjęto bez dyskusyi.

Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi nad cłem 
od nafty. Zapisało się do głosu 2 mówców prze­
ciw, a 3 za przedłożeniem rządowem.

Meznik uzasadnia wniosek większeści komisyi, 
żądający cła od olejów ciężkich w wysokości 
2 złr.

Suess motywuje swój specyalny wniosek, po- 
czem posiedzenie zamknięte zostało o godzinie 9 
minut 30 wieczór. Dziś odbędzie się dalszy ciąg 
dyskusyi.

Wiedeń 18 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
W odpowiedzi na interpelacye Mengera w sprawie 
zajść w Lublanie oświadcza Taaffe, że zamiar 
uczczenia poety Anastazego Griina w rodzinnem 
jego mieście Lublanie był chwalebny, i byłby może 
odpowiedział naturze rzeczy, gdyby szersze sfery 
uczestników zdecydowały się były uczcić potężne­
go ducha poety, będącego chlubą swego kraju i 
rodzinnego miasta.

A gdy myśl uczczenia poety wyszła tylko od nie­
mieckiego Towarzystwa gimnastycznego i tylko 
przez toż Towarzystwo została przeprowadzoną, 
a mimoto rząd krajowy nie robił trudności pod­
czas dwuletnich przygotowań, te nie można dopa­
trzeć się tu niechęci ze strony organów rządowych.

Zarząd gminny nie występował także przeciw 
przedsięwzięciu niemieckiego Towarzystwa gim na­
stycznego, ale udzielił zezwolenia w zakresie swej 
władzy bndowniczej do postawienia pomnika. Do­
piero po zatwierdzeniu programu z powodu nie­
znacznych a względami bezpieczeństwa umotywo­
wanych modyfikacyj rozpoczęły się pożałowania 
godne narodowościowe utarczki, które były powo­
dem znanej uchwały rady miejskiej w Lublanie 
i przykrych zajść.

Skoro tedy najprzód prowincyonalne dzienniki 
niemieckie zaznaczyły urządzenie pomnika Gillua 
i zapowiedzianą uroczystość jako wielkość ducha 
niemieckiego i jako godny krok odporu w walce 
z innemi narodowościami, rozpoczął narodowy 
dziennik słoweński pisać w namiętnym tonie, 
ŵ  wręcz przeciwnym kierunku, skutkiem czego, 
mimo konfiskaty tego dziennika, zapanowało wzbu­
rzenie między pewnemi warstwami ludności sło­
weńskiej , a wzburzenie to nie mogło pozostać bez 
wpływu na ludność niemiecką.

Wśród takich okoliczności zapadły uchwały lu­
blańskiej rady miejskiej w dniu 1 hm., które bez 
wątpienia zasługują na naganę, bo nie są zgodne 
z ustawowemi obowiązkami gminy. — Prezydent 
kraju pouczył gm inę, jakie stosownie do ustaw

zająć powinna stanowisko, a nadto wskutek wska­
zówek mówcy dał gminie do zrozumienia, że zrzu­
cenie z siebie odpowiedzialności jest niemożliwe.

Równocześnie uczynił prezydent kraju, —  już to 
przesyłając szczegółowe instrukeye co do postę­
powania organów gminnych, już to ściągając 30 
żandarmów do Lubiany, już to wysyłając odpo­
wiednie rozporządzenia sąsiednim starostwom, a 
wreszcie zakazując nieprzewidzianego przybycia 
obcych gości — wszystko, co potrzeba, aby tylko 
powstrzymać zaburzenie uroczystości.

Mimo to pożałowania godne zajścia uważane być 
mogą tylko za produkt wybujałego i przez godne 
potępienia podburzania obałamuconego uczucia na­
rodowego, ale nie za rezultat zaniedbania obowiąz­
ków przez jakąkolwiek władzę, albo rady miej­
skiej w Lublanie, bo i władza i rada miejska 
spełniły zupełnie swe obowiązki.

Niezmordowanej działalności tychże i godnemu 
uznania poparciu ze strony wojskowości przypi­
sać należy, iż demonstracye ograniczyły się do 
pustego krzyku, i że nigdzie nie przyszło do na­
ruszenia osób i mienia. Z faktycznego stanowiska 
organów gminnych w Lublanie w ypływa, iż re- 
prezentacya gminna uznała natychmiast niemożność 
utrzymania swych uchwał z d. 1 czerwca i wpro­
wadziła odpowiednią ich korekturę przez swoje 
własne faktyczne zachowanie się.

Wystosowana w sprawie tej uchwały interpela- 
cya w Radzie gminnej, a nie mniej osobiste po­
jawienie się burmistrza u hr. Taaffego, dostarcza 
dalszego dowodu, iż Rada gminna ożywiła w so­
bie zupełne poczucie swojego stanowiska i obo­
wiązków w administracyjnym organizmie państwo­
wym, i każe się na pewno spodziewać, iż w przy­
szłam jej działaniu nie zajdzie ani jedna chwi­
la wahania się względem spełnienia swoich obo­
wiązków.

Co do chwycić się mających środków, wzglę­
dem działania Rady gminnej Lubiany, odpowiada 
Taaffe, iż nie może dostrzedz zagrożenia spokoju 
i porządku w teraźniejszości i na przyszłość w za­
chowaniu się obecnej reprezentacyi gminnej i dla 
tego nie widzi powodu do użycia nadzwyczajnych 
środków, dla zapewnienia potrzebnych w tej mie­
rze rękojmi.

Co do zażądanej Batysfakcyi dla obrażonych u- 
czuć Niemców austryackich, powątpiewa minister, 
czy Niemcy anstryaccy postępowaniem studentów, 
uliczników i terminatorów, czują się obrażonymi, 
a gdyby tak było, to musi on obrażonym w karach 
policyjnych wymierzonych przeciw eksęndentom 
wskazać ową satysfakcyę, jaką im wśród danych 
stosunków w zakresie prawa dać można. (Żywe o- 
klaski po prawicy).

Wniosek Mengera, aby nad odpowiedzią prezesa 
ministrów otworzyć dyskusyę, został odrzucony.

Rons 18 czerwca. W Quaregnon, Jemappes 
i Flenu wybuchło powszechne bezrobocie. Liczba 
zbuntowanych robotników wynosi 5,000. W Qua­
regnon aresztowano 18 osób.

Rons 18 czerwca. Sześciuset zbuntowanych 
robotników wyruszyło z Quaregnon do Jemappes, 
teroryzując po drodze robotników walcowni, któ­
rzy nie biorą udziału w zmowie. Na widok zbli­
żającej się żandarmeryi, rozpierzchli się wichrzy­
ciele.

Londyn 18 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Sydney: Dzienniki Numey winszują władzom 
francuskim okupacyi Nowych Hebryd.

Londyn 18 czerwca. W Izbie niższej oświad­
cza Bryce, że Freycinet złożył w dniu 14 b. m. 
stanowcze zapewnienie, iż Francya nie chce ani 
politycznej sytuacyi na Nowych Hebrydacb zmie­
niać, ani wysp tych okupować. Mówca dodał, iż 
Izba powinna być przekonaną, że rząd pojmuje 
doniosłość sytuacyi.

Petersburg- 18 czerwca. Journal de St. Pe­
tersburg  zaprzecza pogłosce o odwołaniu amba­
sadora Mohrenbeima z powodu rzekomych sym- 
patyj jego dla książąt orleańskich.

Kursa.—  Wiedeń 18 czerwca. -  2 godz. 3 0  
m. popoł. — Renta papier. 85'15. — 5*/0 Renta, 
papier, nieopodatk. 102-—. Renta srebrna 85'80. 
Renta złota 116*80. 4*/0 Renta złota węg. —*—. 
Losy z r. 1860 — *—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 878*—. — Akcye kredyt.281*20.—  Londyn 
126.20.— Napoleony 10*00 ■/,. —  Lombardy — *—. 
Losy roku 1864 — *—. —  Akcye Kolei Karola 
Ludwika — *—. —  Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. — *— . —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
— *— . — Obligacye indemn. galicyjs. — *—. — 
Losy prem. węgiersk. — . —  Akcye kolei Ko-
szycko-Bogum. — *—. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. — *—. —  6%  Listy zast. hipot. —  *—. — 
6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. — *— . — Akcye kolei Siedmiogr. — — . — 
Marki 61.95. —  Ruble —  *—. — Dukaty 5.94.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukoteaki.

Sur* p ien ięd zy  i papierów  p u b liczn ych .
K r a k ó w  18 Czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................
Dukat w a ż n y ..................... ..............................................
29-to frankowka w a ż n a ...............................................
Imperyał w a ż n y ................................ ...............................
Babel srebrny obrączkowy . . . • • • * '

płacą

Obligi.
TjSl 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu £U0»-

Wspólna państwowa renta papierowa . • • ’
Galicyjskie obligacye  .....................
6 *  g-dieyj. potyczka k rajow a....................................
4 % ? »  it » , . .  » .................................................
5*  Oblig. komunalne galicyi. Ranku krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. V. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L isty  zastawne i dłubie.
Sb 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.

4 >/.* Listy zast. gal. Banku krajowegoT/»łn prąd sinm£ 0 l» »»
4i6 „ »
5 4  „ n
6 i
5 4
54

W
64
7 4
64
5 4

dłuli;ne

Tow. kred. ziem. we LwoWie 
» » » 41 let.

Banku ftipot." "
n » « prem.

.a .»  . 40 let.
kro. zie. w Krakowie 36 let. 
„ n ti 36 let.
» n b 18 let.
„ ^9 I0!-„ włosc. we Lwowie . .

122 50 
61 65 

5 90 
9 98 

10 28 
1 60

84 85 
104 75 
102 -  

94 50 
99 50

92 -

h r» s t  Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
* Lit. A za1Ó0 rub. im- w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu

•  T b  t  Binot we Lwowie po 200 złr. 
f i g a L  d. S i p i w  Krakowie po 200 złr.

95 75
95
92 50

101 —

102 50
101 75

99 50
99
99 _

99 __
101
52 ___

47 —

100 —

198
221
287

M ąją

123 50 
62 25 
6 -  

10 05 
10 35 
1 88

85 50 
105 75

96 — 
100 50

93 —

95 75
96 — 
93 50

102 -  
103 50 
102 75 
190 50 
100 —  

100 —  

100 —  

102 —  

54 — 
49 —

101 —

199 50 
231 — 
290 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyta 
s i* węgier. * „

W i e d e ń  17 Czerwca. 
Obligi długu państwa.

4*/i7. Renta p a p iero w a ......................
4%'/o u srebrna . . . . .
4*/, „ z ł o t a ..................................
4% „ węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
“ /u  /o Losy z roku 1854 po 250 m .k. 
47 . „ „ 1860 „ 500 złr.

A. » » I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

» „ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.

G a licy jsk ie ...............  ” ”
Morawskie . . . .  i ” "
Niższo-auetryackie . [ n "
Wyzszo-austryackie . " * *
S z lą s k ie ....................  " "
Styryjskie . . . . . ■
Siedmiogrodzkie . . .  7 ., B
Węgierskie . . . .  *
Węgier, z klauz. 1867 . ”
5»4 Oblig. poż. kolejo. węgierska .
6*4 Renta węgierska złota . . .  
41/ ^  Obli. „ » (za O.stbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. 1 Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . • • • • »
Escompt Gesell. niż. austr. . „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ,

płacą

17 50 
26 50 
13 50 

8 90

85 25 
85 71 

116 85 
106 25 
94 85 

130 50 
139 20 
139 75
168 6(J 
168 -

109 -  
105 20
105 20
106 -  
108 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 2 
105 25 
164 50

120 25

281 90
289 50 
190 —

[512 —

żądają

18 50 
28 50, 
14 26 
9 50*

85 40 
85 90 

117 |
106 40 
95 - 1  

131 —
139 50
140 50; 
169 I I 
168 50

105 60
105 60

109 —
106

105 70 
105 75 
105 75 
155 —

116 25 116 50 
239 7b 240 25

282 30 
289 75 
190 50 
535 —

Austro-węg. Banku (Nafc-Ba.) 600 
Unionbank 100
Yerkehrsbank ogólny . • . 140 
Wied. Bankverera . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta ......................
AlfÓld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ...........................
I.inz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . , .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staais-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (CisańBka) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb....................

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4 7 ,7 , Boden Credit allg. złotem pła. 
4 V»% » p J papier 50 lat
37, prem. Boa, Crea. allg......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne „ • n 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „  36 lat
57«7 11 n srebr. 36 lat
4*/! Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
k#7 „ „ aowe 37 lat
4 .7  * " " nowe 41 lat
47,*7. » Banku krajo . . 51 lat
67. „ Bank Hipot. iwow . . . .

5V» • • : :

200 złr. bez*
200 „ 5*
525 złr. 5 *
2!0 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

|S79 
73 10 

153 -  153 60 
104 80 105 20

płacą
1881 

73 55

*•/ o 1,

192 _  
417 _  
241 40 
214 60 
306 25 
2367 

217 _  
198 76 
153 25 
229 60 
168 
162 60 
192 75 
189 f,0 
235 25 
114 25 
254 _  
179 
176 75 
173 75

125 —
100 2G 
100 _

99 60
101 -  

100 —

95 — 
101 -  
101 _
93 25
96 25 

103 
102
99 75

192 50 
419 -  
241 80 
214 75 
206 75

2373 
217 50 
199 -  
153 75 
230 — 
168 50 
163 —
193 25 
190 
235 50 
114 50 
254 50 
179 50 
177 
174 25

125 50 
100 60 
100 50 
100 50 
102
100 30

95 50
101 50
101 50

96 76 
103 25
102 50 
100 25

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 . Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 zlr. 57 ,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67 ,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 V«* 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 *  
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5 *  

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300 v

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ . 200 złr. 5*
. 1000 „ „

l &
»4V ,*  
n 5*

3*
3*

Theissb.-Gesell.. . _
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ .  HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5 *  Douau Reguł................. złr. 100
Ptemiowe Wiedeńskie . . „ 100

» Węgierskie . . „ 100
3 *  a Tareokie . , . fr. 400

pumą żądają ptseą iąda’,ą
1101 25 101 56 K r e d y to w e ..................... . złr. 100 176 75 177 60
102  - 102 25 C l a r y ................................

47, Donan-Damptsoh. .
. złr. 42 44 7b 45 25

101 76 102 25 • 106 119 - 119 50
103 30 103 70 Insbrucku........................... 20 21 - 21 80

K eglew ioha..................... • • 107. 28 - _____
Krakowski®..................... • 0 20 17 75 18 25

101 60 101 80 Ofner (miasta B ud y). . 0 40 46 — 47 —
102 20 102 60 P a l f y ................................ • 0 49 41 75 42 26
— _ — — R u d o lfa ........................... • 0 10 18 50 19 —

111 60 — — S a lm a ................................ 49 57 60 67 76
120 - — — Salzburgskie..................... 90 23 25 28 75
125 _ 125 50 St. G e n o i s ..................... 42 54 75 65 25
98 80 99 20 Stanisławowskie . . . • 0 20 27 —

111 60 111 75 4 7 ,7 , Tryesteńskie . . • 0 106 _  —
------- ------- 47, n • • • 0 60 69 — 70 —
96 25 96 75 Waldsteina . . . . . 20 33 25 33 75

101 30 101 90 Windischgrfitza. . . . 20 42 60 48 —
100 60 
102 76

101 -  
103 _ W aluty.

83 60 84 30 Dukaty ważne . . . . 6 94 5 %
------- — — 20 frankówki . . . . 10 — 10 01
------- ------- Imperyały rosyjskie 10 30 10 82
— — — — Funty szterl. angielskie • • 12 59 12 64

105 70 106 - Liry tureckie złote . . • e 11 84 U  36
104 50 105 - Marki niemieckie za 100 marek • • 6 ' 90 62 —
133 - -------------- Rubel papierowy za 100 123 — 124 —
124 3C 124 80
93 60 93 80 w mmm

100 80 101 30 Lwów 16 Czerwoa.
199 90 200 60 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • 286 — 291 —160 - 160 55 5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 90 101 90130 75 
109 50

131 25
5 !^ *
47,'7. T B ank kra”j. gal.”

37^1etnie .
94 50 

100 90
96 50 

101 90
101 80 102 30 . 51-letnie. 96 — 97 —
101 - 101 50 67, „ .  Banku hip. gal. . . 102 70 108 70
101 20 101 60 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 

57, Obligi indemn, gal. 107, podat. .
99 60 100 60

128 50 129 25 104 70 'tO fi 70
101 75 102 25 4 7 ,7 , „ pożyczki krajowej • • 95 — % 50
100 60 100 90

W annw s 17 Czerwca. mb.lkop. rub.|kop
117 — 117 50 57 , Listy zastawne nowe 1869 r. . .
125 70 126 10 kupon . — . ______
120 20 120 70 4 7 , Listy likwidacyjne , C • 1 98 4018 40 18 YO kupon 17



4 CZAS z Soboty 19 Czerwca 1886.

N a g r o d y  p i l n o ś c i .
Stósownie dobrane książki i obrazki naj­

taniej i w największym wyborze
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE. [1477-5-6

Podziękowanie*
W kościele XX. Misyonarzy na Strado- 

min w Krakowie w r. b. Pan Tomasz 
Wojciechowski organmistrz — odre 
staurował i wystroił mocno uszkodzone or 
gany. Kompetentni znawcy PP. Wincenty 
Rychling, Namysłowski i Wawrzycki, po 
wypróbowania organ, oświadczyli Zgroma­
dzeniu, iż odrestaurowanie i nastrojenie 
organ starannie i umiejętnie wykonanem 
zostało. Na podstawie takiego orzeczenia 
przez znawców, Zgromadzenie XX. Misyo­
narzy poczytuje sobie za obowiązek publi­
cznie P. Wojciechowskiemu podziękować 
i polecić go Przełożonym kościołów jako 
sumiennego i biegłego w swoim zawodzie. 

W Krakowie, d. 18 czerwca 1886 r.

Poszukuje się wspólnika
z niewielkim kapitałem, do interesu w ruchu bę­
dącego, a bardzo rentownego. Adres: L. L Nr. 
40, Kraków, poste res ante. (1572 1-3)

Chcę kupić konia rasowego,
dużego, 16 miary zwyż silnie zbudowanego, cie­
mnej m ści bez odm any, od 6 do 8 lat, bez ża­
dnych wad, z ład", chodami, nadającego się pod 
wierze^, za mierną cenę. — Offeity z dokładnem 
opisem uprasza się nadesłać do Adminlstra 

cyi „Czasu**'sub: „Sosnowski SO.** 
(1567 1-5)

P I A N I N A .
Otrzymawszy większy transport pianin zagra­

nicznych, polecam takowy Szan. Publiczności.
H . C ł a b r y e l s k a ,  w Krakowie. 

(1574-1-3) Plac Szczepański, Nr. 9.

Do re w iru  le śn e g o
w górzjstej okolicy powiatu N. San- 
deckiego postukuje się l e ś n i c z e ­
g o ,  kawalera, mają ego świadectwo 
ze złożonego niższego egzaminu. — 
Bliższa wiadomość pcd adresem: Z a ­
rząd  dóbr W ielkawieś, pocz ta  Wojnicz.

(1649-1 3)

Z A R Z Ą D Z O N Ą  Z O S T A J E
llcytacya

reszty towarów itp. należących do 
masy konkursowej Zufii Iwanickiej. 
Bliższe szczegóły podają tfissze. 
(1573-1 3) Zarządca masy

A wokat Dr. A błam owicz.

f i  U po y  u kosztowne, meble rococo
U  Ul j francuskie, dla braku miejsca
są do nabycia przy ulicy św. J a n a ,  II., 
piętro, Nr. 2. (1576-1-3)

W  S k a w i n i e  pS 5 2 l£ 3 ,i
pod L. 92, Rynek,

dom m urowany
0 7 ubikacyaoh z piwnicami, strychem, wozownią, 
stajnią, ogrodem, oraz przeszło 30 morgów grun­
tu , do sprzedania lub wj dzierżawienia na dłuż­
szy czas.

Wiadomość u właścicielki zamieszkałej w k r a *  
kowlc przy ulicy P i j a r s k i e j  pod L 2, na 
I. piętrze. (1571 1*3)

A L i i n u
teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnice 
1 wszelkie towary galanteryjne (1554-1-) 

W MAGAZYNIE
F. SZITKIE WICZA

w Krakowie, Rynek A —B.

Świeżą offczą brjndig tłpińską,
odznaczoną na wystawach krajowych. 

rozsy ła pocztą na żądanie, w naczyniach po 5 kilo. 
Zanąd ekonomiczny w Ołpiaach,

(1553-1-3) poczta w miejscu.

Truskawki
w każdej chwili świeżo rwane w ogrodzie 
na Wielopolu Librowskiem L. 18. [1512 4-6]

W ażne  dla p. właściciel i  machin 
i ekonomów.

Polecamy opłatnie do każdej stacyi kolejowej 
w kraju, podwójnie odkwaszony olej wuikani 
ozny, jako najtańsze smarowidło do wszelkich 
maszyn i wogóle do każdego przemysłu, za 100 
kilogramów złr. 18 z beczką. (782-29-30)

Hiłbner i Hanke we Lwowie.

SZYBKA POMOC!
Nadzw yczajny skutek  w e w szystk ich  bólach głow y 1
T o a l e t o w y  o c e t  z i o ł o w y

poleca się usilnie wszystkim 
cierpiącym na ból głowy tu­
dzież osobom zatrudnionym 
umysłowo w miejscach zam­
kniętych. Ten ocet ziołowy 
posiada cudowną siłę leczni­
czą i działa we wszelkich bó­
lach głowy, szczególniej oka­
zuje się skutecznym w mi­
grenie , gdyż uśmierza ból 
natychmiast po użyciu a w 
krótkim czasie zupełnie go 
u uws. Wzmacnia nerwy gło 

wy i działa oży wiająco w sta ro śc i i napadach pa­
raliżu , chroni przeciw zawrotowi, zapobiega wy­
padaniu włosów, a w połączeniu z moim z io ło ­
wym olejkiem  na w łosy  usuwa łupież i wzmacnia 
porost włosów, nawet u łysych. Można się prze­
konać jedną fleszeczką. Te środki zrobione są 
z najlepszych korzeni i ziół wedle słynnych prze­
pisów lekarza nadw. Wachera. Cena octu toalet. 
80 c., olejku na włosy 1 złr.

Tynktnra na odgnlotki usuwa w kilku 
godzinach bez bó'u i nazawsze odg, niotki, a także 
eczy zernbienia skóry, ceia 40 c. Fabiykantka 

Frau ELISE SICHERL w Wiedniu, W ollzeile Nr. 17, 
3. S t. Główny skład na Węgry ma J. TorSk apt. 
w B ud ap eszcie , Kómgsgasse. _______[1198-4-12]

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżan ow sk iego

w Krakowie
otrzymała na główny skład

Listy do Przyjaciółki 
X. Y. Z

przez
B a r o n o w a

Tom I. 
Cena 3 złr.

SYMBOLICAL CENTENARY CHART
of American  History,

przedstawia kartę symboliczną histo- 
ryi Ameryki, wydaną w Nowym Jorku 
przez ś. p. J . Horaina. Jessto piękna 
chromolitogr».fia, zawierająca w 64ch 
kwadratach fakta najważniejsze tego 
kraju, ozdobiona 35 portretami naj­
sławniejszych mężów Ameryki. Kartę 
taką nabyć można z dołączeniem ob 
jaśnienia po polsku w Księgarniach 
pp. Friedleina i B arto sz ew icza  w K ra­
kowie, gdzie sprzedaje się na dochód 
wdowy i sierót po ś. p. J  Horainie 

2 złr. w. a. (1536-4 6)

OGŁOSZENIE.
Na pudstawie uchwały ogółu wierzył i-li 

masy konkursowej Saula Wermntha, po­
wziętej Ea zgromadzeniu w dniu 31 maju 
1886 r. pod przewodnictwem komisarza 
conkursoftego — sprzedaną zostanie naj­
wyżej ofiarojąctmu realność pod Nr. 98 
w Tarnowie w mieście położona, oceniona 
na 20 900 złr., do masy konkursowej na­
leżąca, z wolnej ręki. Oferenci wniosą po 
dzień 15 lipca 1886 swe w 10% wadyum 
zaopatrzone oferty do rąk podpisanego za­
rządcy masy konkuisowej, u którego także 
wyciąg hipoteczny oraz warunki licytacyi 
rrzejrzane być mogą. Niżej 15.000 złr. re­
alm ść 8, rzedaną nie będzie. (1527 3-3) 

Tarnów, dnia 8 czerwca 1886 r. 
Zarządca masy: Izak Nesselroth.

N 7  S a k d l r t m  w Pawifcie Wielic- 
1 1  Mm, 19 klmtr. od
W W  Krakowa, 8 klmtr.

od Wieliczki stacyi kolei odległa, na gościńcu 
z Wieliczki do Dobczyc prowadzącym, w prze- 
śbcznem położeniu leżąca, mająca obszaru zao­
krąglonego 170 mrg., gospodarstwo płodozmienne, 
grunta na południe położone, budynki w dobrym 
stanie, prawo propinaoyi, jest wraz z kompletnym 
inwtntarzem żywym i martwvm, z wolnej ręki 
zarai do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udziela Agencya dla rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. (1I95-8-)

Założona 
r. 1679.

/  
/ / /

*  A *

FABRYKA 
wybornyoh 

holenderskich
likierów. 

Skład fabryczny*

W I E N ,
/ . K ohlm arkł 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (93412-!

Wino Malaga
rozsyłam pocztą za zaliczką z o- 
clvnlem i opłatnie w baryłkach 

4-lltrowych: (1214 12-12)
Malaga 10-letme (4 litry) złr. 5* — 
Latrimae Christi „ „ 5’ —

Ant. Paparotti w Tryeście.
DM HARTMANNA

„ A l J N I Ł i r i [ M
najlepszy uznany środek leczniczy S ea  
<* i t r a y h lw a a la  y w e i t w  i l a a o t o .  
h itw l m i Dra Hartmanna
Auźiliumdia ko Diet p n c c i w  a p ł a w n a  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna. we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i f c l a d i i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  K o k lm a r h t  U l w  W ie d n ia .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Aułilium jest skuteczne i praw  ̂
łziwe. "^N| Pan l>r. H a r tm a a a  od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą h l ł ę ,  w y r a a ty ,  
• h o r o b y  sh órm e 1 t a j n e ,  c h o r o b y  
h o b t e o e  ł  o a ła b le n le  m ę a h le  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cnr- 
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leozy także listownie w W ie d n ia .
I., Łobkowitiplata 1. 1453 261-)

skład w KRAKOWIE u W. Keaya* *pt |

j *  N A K Ł A D E M  M

*  Księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie %
W wyszedł (1140-2-3) m

I  Kalinki Sejm 4-letni tom II., część 2ga,
^  w dużej 8ce str. 634. Cena złr. 3, ^

2  łom y razem  z łr . 8.
Niniejsza Część Sejmu Czteroletniego wychodzi w trzech różnych edycyach — 

ponieważ wydania te mają różny papier i format przeto PP. Nabywcy biorący Część 
Sgą tomu drugiego zechcą wymienić dokładnie, którego wydania mają część lszą.

ASTHME
Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu RU RE K  L E V A SSE U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece .
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka Wiszniewskiego.

Wszelkie cierpienia nerwowe ka/.Jej chwili 
ustępują po u/.yciu pigułek antinewralgijuycb 
Dra C R O N IER .

p an a  L evasskur, rue  du Font-Neuf, 7*

(1452-2)

J A N  I H N A T O W I C Z
M A G IS T E R  F A R M A C Y I 1 C H E M IK  S Ą D O W Y ,

poleca niezawodne i wypróbowane środki do 
wytępienia owadów domowych,

mianowicie:
Fenllin

do wyniszczenia moli z zarodkami w suk­
niach, futrach i mebl.ch, 

flakon 60 ct.

Z iółka antfmolowe
do przechowywania futer,

pudełko 30 ct.

Papier anti molowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

Gryion
wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto­

nogi, szczypawki, kara luki, prusaki itp. 
flakon 30 ct.

m i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ct.

P roszek  perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa- 

" iko

we LWOWIE

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

Papier na muchy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (1432-23)
przy u licy  K opern ika pod L. 3. 
w hotelu „E uropejsk im 14 przy placu M nryackim
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej), 

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.1 w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

Analizowany przez prof. Hoffa

Piernik higieniczny
wynalazku L. Gzyńskiego w Jarosławiu,

właściciela przywileju i patentu, nagrodzeni go 19 medalami, 
usuwa wszelkie dolegliwości narząda trawienia, wzmacnia siły i zwiększa 
apetyt. Najznakomitsi lekarze zalecają ten nowy środek pacyentom cierpiącym na ob- 
strnkcyę, hemoroidy, katar żołądkowy i kiszek, dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak, zgagę, odbijanie, wzdęcie, koogestyę i t. p., tudzież os bom używają­

cym mato ruchu i rekonwalescentom.

Świadectwo sze fa  szp i ta la  wojskowego w Niszu (S e rb ia ) .
Zamówioi a par ty a „Pierników higienicznych** nadeszła^— i robiłem z takową do 

świadczenia w moim szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których miałem 425. Ciężej ranionym, 
niemogącym trawić najhpszych i najlżejszych pożywień szpitalnych, rozdzielono Pański .Piernik 
higieniczny” i wskutek pożywania takowego dostawali zdrowego apetytu i chęci przyj­
mowania innych pokarmów, najwięcej chorzy trawili go, przychodzili do si-t 
i dobrego wyglądania, a co także spostrzegłem, funkeye źołądkowo - jelitne zupełnie się 
regulowały. Pacyenci moi nazywali piernik Pańskiego wyrobu .Polskim chlebcm” i gdy wcho­
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: .czy nie ma już więcej tego .Polskiego cnleba”, co 
nam dodaje sił i życia!”.... Wskutek tego proszę Pana znowu o wysyłkę 600 sztuk, zaś za 
joprzećnią dziękuję, gdyż wynędzniali wskutek trudów, znojów wojennych, osłabieni upływem 
Irrwi i operacyami, zawdzięczają temu środkowi mającemu tyle własności leczniczych 
wzmocnienie swoich sił. Gdy żadnych pokarmów jeść nie mogli, .Piernik higieniczny” 
trawili — był jedynun wyżywieniem rannych i operowanych, a wreszcie przyprowadzał żo­
łądek do tego stanu, że mógł następnie przyjmować każde pożywienie. — 
Rzeczywiście, powimtnby każdy szpital większy, a przedewszystkiem chirurg czny, używać „Pier- 
tika higienicznego” jako środka leczaiczo-restaurującego. (1339 5-)

Nisz, 14 maja 1886 r. Dr. Romuald Dallmayer,
s ze f  szp ita la  wojskowego „ l s l a h a n a “  w Niszu (S e rb ia ) .

Piernik higieniczny jest do nabycia po 20 cnt. za sztukę ”Wll we
wszystkich handlach korzennych i aptekach. Składy główne: we Lwowie, ulica Halicka 
Air. 8 |  w Krakowie, Sukiennice Sr. 53 j w Przemyślu, ulica Franciszkańska.

Ł. C zyńsk i, fa b ry k a  piern ików  i  sucharków  w Jarosław iu .

J. A N D 1E L 4  
nowo wynaleziony proszek zamorski j

aauija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, moknyce, kleszcze w ogóle wszeikie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ton sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozostnje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia, 
w h a n d lu  m a te r y a łó w  aptecznych

J. Andiela w P ra d ze
13 „zum  schwarzen H und“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi 
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, A. Radler apt., A. Hawełka 
kup , J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.; 

w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku Jan Zaniewski apt.; w Koło­
myi E. Stencel apt.: w Kutach i Kołomyi Aleksand. Zagajewski apt.; w Krośnie 
Jan Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczaóski aptek.

Składy są na prowinoyi wszędzie gdzie wywieszo oudotyczące plakaty. (1017 3-12)
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Apteka pod Jednorożcem
w P r a d z e  C z e s k i ć j

w ^ r ó S c w a n e  i polecane przez lekarzy.
F a n t y  m y d ło  i c ł l ty o lo w e  na czerwoność twarzy, nosy B urgunózk io  

( R o s a c e a ,  A c n e )  lisza je  sw ędzące . Cena 75 centów. F a n t y  M y d ło  
N e a p o l i t a ń s k i e  ( m y d ł o  m e r k u r y u s z o w e )  na Syfilis i parazy ty . 
i/4 sztuki 25 cent, i  sztuka 9(» cent. F a n t y  m y d ło  n a  g -o śc iec  i  r e u ­
m a t y z m  o skuteczności p e w n ć j, w ypróbow anej i szybkiój. Cena l złr.
M y d ło  s m o ło w e  na świerzby, łupież, pocenie nóg itd. 35 cent. M y d ło  
j j l i c e r y n o w o  - s m o ło w e  łagodniejsze, dla dam i dzieci, 35 cent. M y d ło  
k a r b o l o w e ,  desinfekcyjne po 35 cent. M y d ło  s i a r c z a n e  na węg-y, 
trędy, piegi i wyrzuty skórne, 35 cent. M y d ło  ż ó ł tk o w e  na łupież i do 
upiększenia cery, 35 cent. M y d ło  Ż o łc io w e  do zachow ania porostu włosów,
35 cent. M y d ło  z ió łk o w e  oddziałujące na orzeźwienie systemu nerwo­
wego, 35 cent. M y d ło  g l i c e r y n o w e  najdelikatniejsze, mydło toal.-to**,,
25 cent. M y d ło  ż y w ic z n e  na chropowatość skóry , 40 ce.it M y d ło  
w a s e l in o w e  cena 40 cent.; przyjemny środek do mycia codziennego.
M y d ło  s m o ło w o - s i a r c z a n e  do używania na uporczywe choroby skórne, 
cena 35 cent. M y d ło  b o r a k s o w e  na nieczystości cery. plamy wątmbiam*, 
piegi, wyrzuty, cena 35 cent. M y d ło  k a m f o r o w e  na odziębliznę, p ę d n ie  
rąk itd. cena 35 cent. M y d ło  n a f to lo w e  na wszelkiego rodzaju cu.noby 
skórne, oena 50 oent. D o  n a b y o ia  w  w s z y s t k ic h  a p te k a c h .

Na składzia utrzjmują:; w Krakowie E. Stockmar apt., E. Radler apt.. E. <3ra- 
lewskl apt., Ji. Trauczyński aptek , K. Wiszniewski aptek., A. Siedlecki apt k., — 
w Rorszczowle U. Mirmczewski ap t, — w Dolinie S. M. Traunfellner a p t tk ,— 
w Jaśle It- Palch aptek. — we Lwowie Dr. H. Hikolasch i SByginunt lliicker 
apt., — w Rzeszowie A. Karpiński apt., — w S-Totwiole J. Hodoly apt., — w Sta­
rym Sączu A. Karpiński apt., — w Tarnowie J. Reid apt., — w Wojniczu H. Vo- 
dzyński apt., — w Zbarażu J.'Kruh apt. _______________________  (593-12-)

DEITYSTA
wszech nauk lekarskich g

Dr Kazimierz Szymkiewicz
mieszka w R ynku  gł., róg ul. W iślnej 
Kr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje cd 9— 1 i od 3—5, w nie­
dziele i święta tylko przed p łudniem. 
Ubogim chorym bezpłatnie od 8 —9 

zrana. (1407-15-20;

la S H O S M W S l

I p ć n i l f  w si,e w*e^n» ukończony aka- 
Ł-GcIIllY demik, ze świadectwem złożo­
nego wyższego egzaminu państwowego — 
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po­
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady.

Adres: A. Maternowski, n a d l e ś n i c z y  
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce 
pr. Lublin. (1163-17-24)

Krajowa niższa szkoła rolnicza
w Kobiernicach

zostanie otwartą z dniem 15 lipca 1886 r. 
Zgłoszenia się na kurs przyjmuje i bliż
szych wiadomości udziela (1546-2-3)

D yrekcya kraj.  n iż sze j  szko ły  roln. 
w Kobiernicach, pocz ta  Kozy.

K o n k u r s .
L. 2909. (1541 3-3)

Na posadę kontrolora przy 
kasie miejskiej w D rohoby­
czu  — do której przywiązane są : 
płaca o rocznych 700 złr., dodatek 
na pomieszkanie 140 złr. i prawo 
na późniejsze osiągnięcie dwóch do­
datków pięcioletnich po 100 złr. do 
płacy etatowej i emerytury wliczal- 
nych , t tudzież obowiązek złożenia 
kaucyi służbowej 700 złr. przed ob­
jęciem tej posady.

Kompetenci na takową wykazać 
się winni ze złożonego w publicz­
nym zakładzie z dobrym postępem 
egzaminu z rachunkowości kameral­
nej lub kupieckiej, nadto dowodem 
dostatecznej praktyki w zawodzie 
rachunkowym, tudzież że nie prze­
kroczył 40 lat życia, że posiadają 
prawo obywatelstwa austryackiego, 
że władają krajowymi językami w 
mowie i piśmie i że są życia nie­
poszlakowanego, nareszcie winni o- 
świadczyć, że nie są z tutejszym 
miejskim likwidatorem rachunkowym 
i z kasytrem miejskim spokrewnieni 
lub spowinowaceni aż do czwartego 
stopnia włącznie.

Podania wnosić należy do tutej­
szej Zwierzchności gminnej za sto- 
sownem pośrednictwem władz urzę­
dowania, lub zamieszkania najda­
lej do 15 lipca I8§6 r.

Od Z w ie rzchnośc i  gminnej
D r o h o b y c z ,  dnia 29 maja 1886.

Błaiow ski, burmistrz.

Pewny zarobek!
Rzetelne osoby wszelhłch atanów, 

które chcą się zająć sprzedażą prawnie 
dozwolonych losów państwowych 
i premiowych na częściowe spłaty, będą 
wszędzie przyjęte przez pierwszorzędny 
krajowy dom bankowy pcd bardzo 
dobrem! warunkami.

Przy niejakiej p i lnośc i  można 
zarobić łatwo miesięcznie bez ka­
pitału i ryzyka złr. IDO do 300.

Oferty w języku niemieckim z podaniem 
obecnego zajęcia przyjmuje Rudolf Mosae 
w Wiedniu pod R. 151 3. (1286-5-6)

Jesteśmy wszjscy zdrowi. Upa- 
miętaj się i wracaj do nas, a b ę-! 
dziemy znowu szczęśliwi. — Podaj 
nam adres dokładny, a napiszemy 
do Ciebie. (1496-3-3) E..

Dr. wszech nauk lekarskich

S. BERNADZIKOW SKI
były sekundarynsz szpitala lwowskiego, 

osiadł jako lekarz praktykujący
w  B r z e s k u .  (1502-2-3)

Krowianka
świeża, pewna, zbierana w zakładzie kon- 
cesyonowanym Dra Haja, jest do nabyci*

w ap tece  pod „b ia łym  O rłem “
A. S I E D L E C K I E G O

W KRAKOWIE. i
Cens fiolki 1 złr. 1524 2-3),

F. W. BRZEZINA w ZNOIMIE
rozsyła po ztą cpłatnie zaoimskie cze 
r e ś n t e  (Herzkirsehen) koszyk 5-kilowy I 
po 1 złr. 60 cent. (1564-2-3)

In teres  jakich mało!
D z ie r ż a w a  w ziemi bełzkiej, 2 f-Jw. wybor­

nie zabudowane z gorzeluią. Roli i ajlep. ja ­
kości w wysok. kulturze 1 i0'i m rg, łąk przbd-/ 
nich 300 morg. D jdaje słę do górze ni 400* | 
drzewa. K oścół, poczta, szosa, koszary i ko­
mora w miejscu. E tsp ir t  spirytusu ogromny! 
Nieprzebrane bogactwa najlep. m arglu, dotąd 
niewyzyskanego! Dzierżawca zrobił znaczną 
fortunę. Można pojtdynczo folwarki zadzitr- 
żawić. Czynsz z morga po 7 złr. w a. Obsiewy 
znaczne i wyborne.

Sia sprzedaż majątek lasowy, mila od kolei, 
w Podgoizu. Obszar 470u mrg. w jednym kom 
pleksio. Di zbWoBtan: Świerk, jodła i bufc. Ogro­
mna ilość drzewa mater. Tartak parowy nowy, 
do którego milowy kanał z ryzami i śluzami 
dostarcza prawie bez kosztów klocy. Rolowa­
nie królewskie. Cena 125,000 złr. Męża być 

. zmieniony na inny przedmiot.
W» sprzedaż śliczny ma ątek przy kolei: za­

wiera 480 m. najlep. ornej ziem i, 120 m. wy­
bornych łąk i 400 m. pięknego lasu. Budynti 
b. dobre; pięk. dom śród parku. Cena95,000 zlr. 
Pośredniczy z grzeczności i obowiązuje się u- 

zyskać najdogodniejsze warunki A.  Teodoro­
wie*. Lwów. a I. Piekarska 17. ^1314-4-6)

Fr. Kernreuter w Wiedniu,
H ernals, H aupłsłrasse H 7 ,

poleca sikawki p a ­
rowe, wozojve, od- 
przodkowe i tacz­
kowe, h id ro fo ry ,  
wozy n c wodę wo­
zy strażackie, d a- 
bi. y ogniowe, stra­
żackie uzbrojenia, 
sikawki gospodar­
cze, magazynowe i 
ogrodowe, wszela­
kie pompy bardzo 
trwałej ko> strukcyi 

instrumentu 6yguałowe i do oświttle.da, węże 
i zwijadła [1458-19-20]

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. i

1

Weba King.
Krótka trwałość płótna wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie prótna naj­
tańszej o 60 procent Weba King jest r aj- 
lepszą. najtrwalszą i na,tańszą materyą na 
wszelkie gatu iki bielizny Nasz znak jest 
urzędowo ochrouionjm, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ucaran,m. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skł. d :
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
lizuę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękno koszule męzki . i dam­
skie, wszelkie gaiunki bielizny
ł ó ż k o w e j .......................................   8-50

1 sztukę 175 centym, sz-rok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich przoście:a eł b. z szwu . „ 1180 

1 sztukę 195 centym szjrok. na
włoskie łóżka .............................   12‘80
Celem przekonania ■!? «*alon . 

ku. przesyłam y bezpłatn ie prób­
ki tvazyatklch aalnnkśw , (1433 129-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 —14.
m a

Parkiety w różnych gatunkach
d ę b o w e  i d ę b o w e  z  j a w o r e m

po ceaach 2 złr. 70 ct. i wyżej od metra □
h co fabryka pule a

PA R O W A  FA BR Y K A  STO LA RSK A r

B r a e i  W C K E L 1 H O W
ire L l l O W ł E .

Cen.iki na żądan e odsyła się opłatnie. — Illustrowane książeczki z parkietami
za opłatą 1 złr. (1408 8 15)

C. k. G eneralna Dyrekcya au s tr .  kolei państw ow ych. 
W Y C I A C  K R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo czerwca 1886 r.
Odjazd * Podgóna-WsssOH a

8 28 rano do Skawiny, Oświęsima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Husiatyna, 

t l ‘23 przeupoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8-18 przedpełud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2 45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna Orłowa
5-03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1'40 popołud. pociąg osobowy do Grjbowa Or- 

 łowa Husiatyna.

Przyjazd do Podgórza-P-taazowa
10'12 przedpoł. z Husiatyna, Nowtgo Sącza, Su­

chy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

413 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny,
6-39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

6'53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa.
9'50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or­

łowa, Grybowa. (618-241 *

Sl ^Czcionkami Drukarni „Czasu44. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


